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Trpski z Poznańskiego 

i Pomorza.
'sK^csSpdridejicya „G azety W iecz.“ ).

Wafrszzwa. 21. stwrprtia. 
(X ) Drj -stofliicy T.t;dch/Jdzą octrflz cz-ęścdj 

rfepsc-adcJbięe wieści- z zriehyifhiieh .pcJiaici' pań­
stwa... To, co  'f.lils docbcidai w  fortrae relacy-I 
fftnćsciwych i usfcrtych sprawcfzicŁam z Pciauań- 
skÓejg.O', a  zwfląiszcga z  PclnTor®ai, mus1! przejąć 
głętoclką trdską i pctbudz^ć dla iri ai jtp*:Av.atżanS ©j- 
szych refteksyi...

DKrwftriJujłemry się w ięc. że  tijp. pr.aectwiTcy 
frdrrjwir^G.wi w plriz^narfu, pd izskończ.elr/u sfcnał- 
ku, dali upust swytm przekclraiiiWm w  tein spo­
sób, i'ż z oz.a*pek poczęfi zdze-rać wzeMd... Dtet- 
wOeiizteTslmy sSę, że w  mieście KGśablna .r,ctbiat- 
ftjcy tefefct# „dy|ktalturę“  te'M miastem i cltotfr- 
cą... Dowiedzieliśm y sfię o  zatnziyrnyw4'ihi 
tecrctpMitów 'żywntódiclwyclh, tkl jnifisko^siAi 
*cli, -o przy tej spctswbfpciści, dWch-o
(tzących qjż dd  roailewu krwi... Dctw%dizid'»śrrry 
s e  o  wiiecach. pnctestnjącydi proedłw pobytem 

i imzętdloiwiAnfp iPcteików z innych dzieinf-c... 
NV;p kh/jący. złe wieści...
Z rmi-s ziają dae do balcżisęj pwiagi w  tałrrrtą 

sttr:Pę. Zmuszą ją do praedisięwzteciai kr-clków, 
kdoretoy porwtst-rzytmtły pldgłętoia/rEe siię dląteze 
przetśwleńsitw.

(Dalszy dąg aa stronic 2-giefl,

Urząd naftowy przechodzi pod kompeteneye min. przem. i handlu
Warszawa, 23 sierpnia. 

(Tełef.) (m) Ogłoszono rozporządzeń' e w  spra 
wie ustalenia, korppetencyj mimasterstw w kwestyi 
naft-owei Na roocy tego rozporządzenia państwo­

wy urząd nafto,wy, podlegający dótądi mśnastor. 
stwu skarbu, przechodzi pod kompeteucyę mini­
sterstwa przemysłu i handiui.

CELE I TECHNIKA SPISU LUDNOŚCI.
Warszawa, 23 sierpnia.

(Teief.) (m) W  głównym urzędzie statystycz­
nym odbyła się konfeirencya z przedstawicielami 
.prasy, mająca na celu poinformowanie społeczeń­
stwa z cetami, techniką, przebiegiem i pożytkiem 
spisu Pud-rrołści. Zebranych dziennikarzy informo­
wał ,prof. Buzek, dyrektor głównego urzędu staty­
stycznego. Spis ma zadanie dostarczyć władzom 
rządOwym i administracyjnym ogólnego materya- 
łu statystycznego. Dane spisowe w żadnym razie 
rte mogą być .użyte za podstawę jakichkolwiek po 
datków,, kontyngentów łub rekwizycyj. Sprawę na 
rodową postawionto wie formularzach w sposób na

stępujący: odwolśnie do każdego mieszkańca trze­
ba będzie wypełnić pod tym względem trzy rabry 
ki, a mianowicie: wyznanie, język ojczysty i oaręi 
dowieść, d'o której każdy mieszkaniec sam się zalii 
cza. Wyniki sipisu pod tym względem rokują roz­
maite pesymistyczne horoskopy co  do jednolitości 
narodowej naszego państwa. Komisarze spisowi o- 
trzymają insfruheye jak najzupełniejszej bezstroro. 
mości w  tej 'kwestyi. Na kresach wschodnich mu­
siano zastosować druki spisowe aż w trzech języ­
kach, polskim, ruskim i żyoowskhn. Do zupełnEgą 
ukończenia obliczenia dat spisu potrzeba będzie o  
koło 500 pracowników i półtora roku czasu.

PRZEBIEG 3TRAJKU POZNAŃSKIEGO SPO­
KOJNY.

Poznań, 23. sierpnia. 
(Telefi) (m). Dziś rano miał wrócić z Pozna­

nia do Warszawy pociąg wojskowy, który zabie­

ra także i ludność cywilną. Obsługa pociągu skfą 
dać s ę będzie z -oficerów i żołnierzy. Oposzczo, 
nc przez kolejarzy posterunki zajmują oddziaij 
wojsk kolejowych. Strajk -m.a przebieg spokojny.
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Fte«!ewSzysfl<jjem Jeldbiak Tmss&ny goJjje
uświżdfctóć gd^Kuię iciberciisê t) stałnu.

D w :e są głowtae pnzyczyray.
J-ediJa tkrwfi. ptcaa Wami. płytnśe z  alerMrłątrz. 

Jest .nftą wtrojgiał (riajn efccysa i£etaiedkx>łb(clls®eM 
cka. W  RciZSJi îeadean i na D om am i ©rałsiudą. c- 
misaTynisze „sekcyii zsaghodrfej** 'aewtellń ktefcnit- 
uastycznej, djytsjjHiinjąnjetj w  BertórTe icfJbr-zymi-e- 
mi sumamli. to® prcpagąmidę. M%ista ,p.ctmłofrskiie, 
Grudfeiiąidz, Tcguń, Bydlgictsztaz, T czew  i t. <k, 
są temelaeJm rwi-eakiej akcyii komuiisfycznty. Ak» 
cy^  ta -nŁe z3Hna[te tu przeszkcdy daw-et ze stńa 
niy litocyteiziilMów dtentiecktah, boć iprzedeż o- 
ba te -cfojzy łą czy  —  -o iie dhcidij ci Pctilsikę —  
wspókaą, m yśl: cstąłyiemfia psóstwttwcłści pol­
skiej.

Przytem trzeba uwziględżllć: iŁlhoftiiik dc. 
zntański i połmarsk’ przebył w  r. 1918 -rewcflu- 
cy ę  niemiecką, by ł <pi zednżo'teirn ógdaicyi w -  
wrotowiea r.5etr:’ec;k:-łc!j,. Biurokracyia w . w^eSkiej 
mi'erze piSfeetetaka --na tych tereraach r ’enśecto; 
i a m  tfa .r/e tyfco nie rwTje&móizhkz sowieckim 
zakusclm, @&e użycza  im cichego pcosiPcią1.

Tio jesst pierwsze, g łów he źródło, ® tetórfc- 
go ibifą r tor ty  ziła, nfe-ptefclSą-ce.

Lecz skąd ioh sda?
Dcichcidzitny tu do drugiej przyczyn/y, npe- 

stety- sa mozjahy Mtejjjej.
Otóż jest w  m e d y cy  î -e stwienda i/sem. że 

wszelkie bt (k+etrve chcrobow e JetewSej “¥ę przyj 
traiją w  cdgyriiźm-ie csfaHcarytm, Medycy®1® 
zwie tmki orgiairiizm: „lotus mteods resśstew- 
i-tae**. miejsce o  zansni-ejszjciniej cdp-ctrm/oiśck

Ućterzimiy się w  piersi i -powiedzmy s  łbie 
fftośro: saHrn zawiilniiliśmy jeśli PcżrteńskJe jest 
mlnfei ui:idp:Wiolrte nta fc S N  wyuln:lt,c|we.

Tąik .długo pewtne sfery tpc(!fi4yrcane w m ir 
wtaly w  PazWiań-czyków i Pcmionzan, że są 
caemś ,.extra“  w  państwi-e, że -pciwi.ryE Jak 
,r’Qljdłiuźej zaichlolwać sepapctyzirn dzfetotettyyarr 
r(ż w  to clhaffemucridai ludneść uwierzyła. Przez 
d ĵa;. Jata praża endecka zichyUlzala w  ong,3>- 
nfrjch pciiiicńskteh i p/mcirskłcli .,si:eyallfetę“  
f^sudsfeiegct, .,‘Chł;qp,a“ W tosa , „boiiszewika41 
Darzlydskiegin a ciawet Ishreidlciwą Parrtyę Ri> 
botakozą, ą rytweł Bnejsk-i-ch .j Trzcińskich. 
Przez dw,a Lita wmatwiaiaio w  kiid-nicść tamtej­
szą, że urzędnicy z Gaficyi. są przyczynią ró ­
żniącej d roży m y . Przez dw a lata tata kdnispi- 
rciw-stjg ffed o&sdzein&em przy  jwtedzy Dmorw- 
sldego i M iuśpidcega Przez dwa felta- stnaszo- 
ifo widmstaS „aldimiifetratoyi pcl!Sktej“  • b;ed y  
j głodu ;  nlajśtóa' „sccy:3listów“ . G dy lud pracu­
jący  począł s1’ę ' ctrgiarfzcwąć, resikcyia poznań­
ska l;ia\nwa.fo to „bkilszewtzmem11. G dy stara/mo 
saę l-kjzrrajiskie i Pdmolrze wciągnąć w  jednio 
kciYsWo prawdopaństwGwe, zpi/ifSktciwać usta 
wyr ; praWa —  ewdecyai pąrłą ku separatyzm o­
wi...

S p S  vv*atT, aż doczekaliśmy s'ę burzy...
Autorytet i ptiwaga pfaństwctwiolśc; zeslą- 

.Mią, zarządzenia władz cerstraitnych przestały 
być respektowane jako pochodzenia „moseń- 

' sikc-żvdow|k'ięgo ‘‘ .
Śtwrlrzdoo —  jediPem sł.orw,rem — „lotus 

młr.ods relsister.tt.iae“ .
Oczywista na pożytek Leoil?. i Berlina, 

\W tnig z tej sytuacyj skorzystał''-, sypnęli gro­
szem, nbsłaili .sw y ch  “ ludzi —  i eto mamy sy- 
tuacyę z łą  u'i)Iezdrową, niebezpieczną.

KrótkiPwzroczntość endecy i sredze się pcw 
mściło,. Dziś wybuchają olginSska -— komunisty- 
czJOe, wywmotowe, Chciailą er.decya ludność b. 
daete&c prusWch zalwi-eść n,a podwórko nącyot- 
rłajisitycźitioiklerykailne. n przywiedła ją przed 
prcigń —  i ntieri n 31 yonaloc-btoil sz e w  ic k 'c .

Jeszscze czas, b y  zlo naprawić, płomień 
sduslć w  za/nejdku.

Uda się ta gdy erdecya zechce przejrzeć, 
!#i czego doprowadziła. sw;ą partyjną poi‘tyką, 
gdw przestfiąrifie j.udzić przeciw  w ładzy i csł?v 
biać jej .autclrytet. Bo zspró^wdę dioczeka się 
tego, że w  ttniiejjśce zuhydizanego w  Pkwareń- 
sklem i oa  Ppnv;rzu itniendia Piłsudskiego, d o  
pdmciże dlo rofclbłyśnCęda tam autonytetu —- 
Mr<rcb1ews'kieg,Q... A ten bą to tylko czeka w 
—  Mclskwie.. ’

Piotr Karageorgevicz Wielki.
CKorespondencya ■własna „Gazety W łeczom eT).

Zagr ab, w. eterpsnru.
„Janacy! Syoowfie aałktttszej Snwnaułyt

płaczcie, afeowiean umaj [ p tarwszy między Wamd, 
lajlepszy syn Szomayli.

Synowie ^skalistej Hozceowinyi i Czarnej 
Góry, uroczej Datmacyi, dztóej l^rakiy i ofeirgiębej 
Bośnia, ułaczcie, al-bciwiem przestało bid na za­
wsze serce Piotra, Makcautea!

Junacy, Synowie wspaniałej Macedonii, pt&cz 
cie, aJbowtcm niestało Wasaeuco aswobodzicieła!

Junacy! Bohaterscy synowie dumnej Cłr^r- 
w&oyi, sławnej Słowenii, (uuotr^mej Sławonii, 
równego Sneamu, Bana tu, B°cz3s;, plalczcie> albo­
wiem zgasł na wieki WścUsj; Wasz Król, który 
Was przez wieka cale rozidzielonych wt brater- 
sk th  złączył objęciach!

Junacy! W szyscy Serbowie, Chorwaci i Sło­
weńcy rańcie łzy, albowiem nie ty je  już Siwy. 
Wiedlki; Król, który % Waszymi ‘óziacanr, ojcami i 
braćmi stworzył wśród aiieu^yswwaediŁraaych 
trudów ! c .ężik'ej wałki z nieprzyjacSółinf wofcją, 
nierczizrelTią ojczyznę całego naszego trójknieti- 
nego narodu, wszysJdch Soifców, Chorwatów, i 
Słoweńców !“ ...

(Wyjątek z rozkazu dzJenńeea jugosł. rrfn. 
wojny i marynark z  16. sierpnia 1921 L. 37413).

.*
Postać króla Piotra Oswoboidziciela. którego 

wdzięczny naród „WielkSm*1 utrolczyiśtae ogłosił, 
żyw o przypomina postacie grantowe w  historyii 
senbo^chiorwackiej ToanisJawai, Duszam, Tyntkę, 
z iktórycb każdy z nich j‘est s j mbołem wolności 
i najwyższej potęg; niezal&żnośd państwowej I 
dziwnie p-zj pominą bnjjatensśhfc postacie o  wol­
ność Serbii’: swego dziada Piotra Gzanniego. .Taj­
strach Stambułu*' i księcia Miłosza. Dokończył 
on «ihwai.ebuic dzieła rozpoczętego przez Kara- 
Oecirtga, wypędzając całkowicie z ziemij serbskej 
odwecznego jej nieprzyjaciela Turków i spełń t 
marzenia największych idealistów: narodu połn- 
dn;ow>o słowiańsk ego księcia/ MUchajla i Józefa 
Strofrsnwye^a, Jedlnocząc W swein ręku zJeanie 
słowiańskiego Południa od Trtgiava do Vardara. 
od' AJrya:tyku doi Timoku. Jego też dlzteiem' i1 jego 
wyłączną jest zasługą, że rozsławił fenię Serbii 
i świat cały napełnił zdumieniem bohaterskim'! czy 
nami Pwego narodu o wohmść ojczyzny.

Urodził się w  Belgradzie, jako syn księcia 
Serbii, Aleksandra, 12. sterpnila 1844. Po, ustąpie­
niu z tronu swego ojca na rzedz Obrenowiczów 
r. ,1858, uda! się wraz z  rtta do FranCyi, gfdzie za­
pisał s-ę do akademii w  Saint-Cire. Wyszedłszy z 
n'ej jako oficer francuski kończył studyum Głów­
nej szkoły sztabowej r. 1867. iW tym czasie po­
święcał s:ę rówirież stud^o.m polftycznym i uko- 
nomicznyim d przełożył dzieło Johr. Stuarta Mllia 
„O wolności**.

Z wybuchem wojny {rancusfco-prusHej w  r. 
1870 bierze książę Piotr uliział w  niej jako o fcer  
Legii cudzoziemskiej i zdobywa sobie dzięki swe­
mu nadzwyczajnemu męstwu j, niezwykłej odwa­
dze order Legii oadzozemskiej. Kiedy w  ,r. 1875 
odezwał się strzał w  Newesiuju, któi y  dał hasło 
do powstania przeciw Tunkom w  Hercegowinie 
pud dowództwem Jovana Risticza. pospieszył 
P otr do walk1. Organizuje Legion ochotniczy, nad 
którj-m zatrzymuje osobiście kierownictwo I któ­
rym dowodzi <w bośn;aoki'eij Kramie aż do czasu, 
gdy Serbia i Czarnogóra wypowiedziały wojnę 
Turcy:.’1 Czyny jego toba.tcrside z tych czasów u- 
nteśmiertelniła narodowa poezya serbska, podo­
bnie jak to uczyniła z czynami cara. Łazarza, Mi­
łosza RcMiez, Jugow'c^ów, - Piotra Czannego i i. 
Od r. 1870 przebywa - Wiedniu, Paryżu hub na 
Riwierze, iRoku 1883 ożenił się z  córką księcia 
Czarnej Góry, Mikołaja, Żarkom, która umarła w 
7 lat potem.

Z małżeństwa tego miał p ęcioro dzieci. Księlż 
n'czka Helena wyszła z a mąż ,za wieidegol księ­
cia Iwana Konstantynów cza, Mli-lena umarła jako 
jednoroczne dziedko, książę Gjorgje, ur. 1887 
zrzekł się tronu na rzecz swego brata Aleksandra 
ur. 1888, który od r. 1909 nosił tytuł następcy tro­
nu. W reszcb książę Andrzej zmarł w  kilka dni po 
przyjściu na & w il

P o  śmierci swej mafiaonk: osiadi książę Ptotr 
w Genewie, skąd go dnia 2. czerwca 1903 powoła­
ła Velika Narodna Sk.upsUia na króla Serb &. Ko­
ronował się na ■ kłóla Serbii w monastyrze Zrczy 
26 października 1904.

C*J tej chw3J zaczęła się praca jego dokoła 
zjednoczenia wszystkich ziem, zamieszkałych 
przez żywic ły połudnłowo^słowiańsitóe. Z w ojr_ą 
ba irańską następuje ciąg dalszy walk Kara- 
Georga, a mianowicie w r. 1912, kfedy wybuchła 
wojna o  -wyzwolenie Starej Serbii Zwycięstwo z 
tej wojny, odntesitsne parzez króla Piotra, jako na- 
czehrtgo dowódcę armii, zapewniło Serbii cafe 
to tierytoryumi .(także 1 Koscw0 Pol'e) po-zi-stają- 
ce od pięciu wieków paJ panowaniem Turków, 
Następny rok oraynosi wojnę z Bułgaryą i Amau 
tamE, która również zwyciężko się kończy dla 
Serbii. -

Wybuch wojny światowej zastał Serbię wy- 
Ceóczcjng pop^zedróem1 -walkami, Me mitao to rie 
dafa ona za -wżeraną. Pierwsze uderzenie ,wytray- 
trcymnją dadne wojska serbskie. Ofenzj^wa 
Potiarfca jednak wzbudziła wątpliwość w królu, 
czyi wyitrzma ndercenie. Dlatego też przed 
spotki raem się m R idofcu GdKx’zi Piotr osobi­
ście jako zwyczajny żołnierz db okopów, wydaw­
szy poprzednie rorkaz dzierjrgr swej armii1: „Jako 
król | naczelny wódz zwalniam każdego1 c*d przy­
sięgi, któremai brakuje s >ł do datezeę waikl 1 prze­
lania krwi w  obronie kochanej ojczyzny. Każdemu 
sto droga otwarta do domu, ale ja pozostanę z 
tymi, którzy raczej śmierć poniosą, niż piędź; zne- 
m-i ustąpią nieprzyjacielowi.** Przez kilka dni po­
zostawał w okopach, zagrzewając żołnierzy wła­
snym przykładem do wałki i temu też należy 
przypisać zwycięstwo- jego m d Potworkiem.

“ Ki‘edy zaś w  jesieni r. 1915 wojska austro- 
węgiersk te : nietrdedcie uczynży atak z północy, a 
bu-łgarslkre zdradizieclco napadły z tyłu, nastąpił 
odwrót wojsk serbskich, poderas którego stary 
król-, iazum z  srwytn żołn terzamj przechodził pie­
szo przez dzdk te góry albańskie, rzadko kiedy ja­
dać zwyczajnym wozem chłopskim, zaprzężonym 
w dwa woły. Dziwmy to był odwrót, jakby żyw ­
cem wyjęty z narodowej pieśni seroskie;' o  ikrdie- 
wiśczur Marku, łub banie Strattairovrcn,-Pzecr la« 
sna, że /rudy te odebrały mu s łę i nadwerężymy 
potężne jego zdrowie tak, iż widzłat się zmuszony 
oddać sprawy państw-owe synowi swęma Ale­
ksandrowi.

Królem Jugosławii został ogłoszony 1. gru­
dnia 1918 r.

Gryentacya jego była rosyjska, ca oczywi­
ście wypływało z  jego programu pojitycznega 
zledsioczeniaj ‘wtszystkjich ziem I południowio-sło* 
wiańskich.

Życie jego było dagłem pasmem wajk o  woł 
ność fw ego narod-u i to go uczyń'ło jakimś le- 
gendarrym bohaterem, szczególni^ w  Bośnii, 
gdzie lud stworzył cały s^e^es pi-eśni bohater- 
skich, opiewających czytny Mrkónwa!

Nagrodą jego za te niezm erae zasługi, jak!« 
pa,łożył około zjednoczenia trójbr ięnnego narodu 
jugosłowiańskiego jest, iż doczekał się urzeczy­
wistniania sw-ej 'Ide# $ został ogłoszony piterwszym 
królem jugosłowiańskim.

N?c więc dziwnego, i'ż ipewien dademn'!!? bel­
gradzki kończy swe wspomnienia- o  wielkim kró­
lu, jak -następuje:

„Narodizi-e, obnaż głowę i oddaj pokłon Twór­
cy  twej .-swobody ! zjednoczenia i oddaj cześć te- 
nrn, letóry .przez Cały śWiat rozniósł sławę i wiel- 
kośó Twoją

VTHrn PrtBłdtó.

NADESŁANE.

IBsnt̂ sla dr.LATEINES
powrócił i ordjłnula Kopernika 7.1083

~  ADWOU.VT
Cr. Karma m zKlEW licz

Lwów, ul. Wałow.i !. 14, t. pięlro. 1354
sezon r!o 15 naździerni- 

S W  ka, pensyon.it „ZOFIÓW ­
KA**, ma pokoje do wynajęcia. 132?
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I Metternich chciał raz niepodległej Polski!
Lecz Anglia sprzeciwiła się tem a projektowi.

Ńleopublikowany ustęp pamiętników ks. Mettemicha. —  Zwierzenia kanclerza 
austriackiego jednemu z polskich arystokratów. —  Metternich proponuje odre­
staurowanie Polski w granicach z r. 1772 z Habsburgiem na tronie. —  Francya 
popiera tę koncepcyę. —  Rzecz rozbiła się o opór Anglii, która chciała mieć 

w Polsce stale beczkę prochu przeciw Rosyi.
' JPirzrd Iciffittonaa dtiiamj zamfeśtijlśrny za 

„Tempsjem" dokument histurycziny, c(g£o 
s-ztony- w  ,i?evue hJs-toirique“ , a zawierający 
pidjjfct cesarzowej Eugenii odbudowania 
państwa polskiego w t. 1863. Czy łdirfcy na­
si mają zaps wne w  paimię-cu tę ciekawą ner 
widacyę, tem. więcej zatem zainteresuje ich 
garść, rzec można z ptod pyłu dziesięcioleci 
wydobj-tydi szczegółów, odnoszących się 
<M td  samej kwestyi, a będących -rh-eja-ke- Jej 
Siktiem pierwszym. Mianiowi-oie jeden z przy­
jaciół naszego pisma, człowiek wiarygodny 
i na poważnem stanowisku ipow  edział 
współpracownikowi rtaszemai rozmowę, ja­
ką miał przed Jaty z jednym z wybitnych 
przedstawicieli naszej arystokracyi rodowej 
i mężem stanu o znanej u .nazwisku, której 
swfeegóły rzucają nader ciekawy snop świa 
tła na stanowisko ks. Mettereficha i rządu a-ui 
stryaokieigit) w  stosunku do spTawy, polskiej. 
Oro oo mówi nasz informator:

Lwów, 22 sierpnia.
— Przedews!zystkiem zastrzegam sobie, by za 

równo moije nazwisko, jak i nazw'skio osobistości 
Dd fctóiteij wiadomość tę niegdyś otrzymałem, nie 
zostało ogłoszone. Po tem zastrzeżeniu >nogę Pa­
tiu opowiedz^ ć Co przed łaty toltmdlzresięcin usły 
szałem z. ust! człowieka, który niegdyś odegrał 
ftaSć wińżnią rdę w naszem żryichi polityczni em. 
IJ księcia S. — nazywam go tak dla ułatwienia o- 
p .wiadfemia —>■ zmaiazłeyn Re'wręgo razu na bierki' 
p neresufecę jttż samym1 tytotem kshiżkę pod ma-' 
rłówkienr .,Les manno-be-s. de ptonc-e Metternich", 
W której sławny kanclerz Austryi, -ów aicymistrz 
ranyS; wJbtyczni.ych, opisuje ważniejsze zdarzenia 
’ ‘tej swdjej kary ery, a która. PQ jOgo śmierci wy- 
ćtałia został? przez jego sm a. późniejszego amba- 
g&dbrâ ftafiiKmiskiisgiO., A

Pd udzieleniu mi tej książki do "rzeczytanńa- -  
DpóWłaxIa latcg nasz informator —  oppwiiedząf mi1 
książę 6- następujące zwierzenie ks. Meferni-cha., 
ttczjiniicnie mu przez MetternkJia, już pod ładnieć

Jegfó życia, a bawfew MegrsJtće łączące sSę z  jego 
oaniiętnikauii i łyiko niepojętymi ta lem  r-tamtą-d 
wyMfezorae.

Ody mtaiiawifciie w  r. 1852 wrócił Mettennśeh 
z ikfkulefitriegto wygnania dd Wiednia, cały Wie­
deń htr-zał zelektryzowany wiadomością, że stary 
kamołeiz powozem dworskim pajjechał wprost dp 
Burgm O tem to pi-erwszem spot-kaniu z cesarzem 
Franciszkiem Józefe^ opowiadał później niemiec­
ki dyplomata księciu S.:

Ody zjawiłem się przed cesa/izen, stał Cn 
przed rozwiązaniem1 ważnego problemu’ politycz­
nego, 'do -którego załatwieniia zażądał miej rady. 
Mianowicie dzień wcześniej przybył pps-eł -od cara 
Mikołaja, którego wojska w tym czasi-e oblęgały 
Sebastapol, hr. Orł-ow z  żądaniem, aby tLiPtorya i 
nadal zacbrtwała zupełną -nerfcraluiolść. W  dżień pe 
źni-ej przybył poseł francuski Fleury od Napoleona 
III. z propoizycro wręcz -przeciwną, tj. aby Au- 
strya przerwała swoją neutralność i wysłała puł­
ki, kłór-eby w kroczyły do Rosyi, Cesarz austnyao- 
ki zastanawiał się, której z tych dwóch pnopozy- 
cyi zadość -uczynić i zwrócił się o  zdanie do Met- 
tern-icha.

W-tody to ks. Metternich oświadczył, że jak­
kolwiek usuwa się Już zupełnie z areny politycz­
nej, spróbuje raz jeszcze przysłużyć się swą radą 
monarchii i dlyna-s-tyi habsburskiej j wygotuje me 
mbryał, z którym następnie -cesarz postąpi' sobie, 
jak zechce.

'W mfcirroryale tym — opowiada ks. iMefiter- 
nlch — napisałem: „Popełniliśmy największą jaką 
można sowią wyobrazić zbrodnię iretylkó na Pol­
sce, lecz f ma Austryi, dopuszczając do rozbioru 
Pplski, której ^t-Tfenle jedynie m(>że zab&q>>eQ«ryć 
byt Austryi na dłuższą metę. Obecnie nadarza się 
bstatecZpy sposobność, by tę równowagę polkycz 
na, tak nieodzowną dla interesów Austryj, w Eurd 
p5e zapewnić. Trzoba mianowicie upewnić cesarza 
NupoTeoria, że będziemy się bili po stronie k^alL 
cyi tak długo, dopóki n*e zostari® restytuowaną

Polska w ItomptefatFct sratefeoBcfe a « . im  ł i  tra
rrie połskhn —  piBał dalej Metteraich —  powinien 
zafiąść t t f fy s  x  PaJj-sborgów, sf» w
sposób setaflTdoc«vtiirę domu Habsłmrsk^gO“. 
„Jeśłi zaakceptują ten plan — kończy? SA&temi&i 
swój menporyał —  ręczę za SKińek dodatni. W  
przeciwnyir razJe należ? cach°wać zbrojtiją meu, 
trałaość“ .

iFr?>5Bcfezd.' Józef poszedł za radlą dawtuego mi 
nisfira, a poseł Fleury zaraz po powrocie do Pary­
ża otrzjTnał akcept Nap^łedua Eta teii projekt. Ina­
czej jednakże stało się w A ńgfi, gdy Fleury udał 
się z propczycya tą db ówczeSn/egó mśnJstra 
spraw wfcwaiiotrznych PalmOrstona. Oświadczył 
% , że traa pr°j^kt zagr^i antowania bytu Polsce 
zgodzić się nic może, gdyż Interes sta>Lu AngS i 
wymaga, iżby miała oria vi Polsce beczkę proenu 
gńtową zawsze ekspi°dO\jać przeciwko Rosy;.

Tak więc byffa chwila, kśedy nawet Metternich 
chciał przyczynić się do odbudówy Połaci, a prze 
szkodz,‘ a temu —  Anglia.

Na pytanie ks. S., zwrócone już- po wyiścSa 
,,Les memoires d'e prln-ce Mettermit-h;" db rrńodego 
Meittermiicha, dlaczego togo- .e-piterUu w  książce tej 
nie zamieścił, otrzymał cm o-dpowiiedź, ź* Jest te* 
rzecz zbyt aktualna, by mogła być ogłoszoną.

Mdrmiator nasz dla 'po-dkreślenia, iż cafe ta ł i  
s-torya n;e jest bynajmniej wymysłem, przytacza, 
iż nie .om sam znali tylko ten epizod. H-̂ orriędSy <v 
bywa-telaimji 'Poznańskiego są tacy, którzy całą -ię 
nzecz słyszeb równi-eż szczegóŁoWo od u ieboezr* 
czyka gen. CMapowsl^iego.

Jeszcze jeden memoryał.
Lwów, 23 sierpnia.

IWenSe wian-godnych fetfenmarg^ .UtanSteł*
Narodpwy Komitet" w  Paryżu łkJnjtwafc-ir prasrf-
moinarcbiistów rosyjskićn) (Red.), wniósł de Rady 
Najwyższej memorya-J w  sprawie okcyś ratanfco- 
w-ej dHa iR/oisyi; i Ukrainy. Broki eta takie Najwyż­
szą- Radę o  pomoc w  sfed“iofwandr Rosy! a rćtwoo 
-cześnie zwraca uwagę, na pnzygotówamia do *>o- 
cboidu na Ukrainę ze strony PefLnry. Memoryal 
kończy się nadzieją- w  bdlrodzenie sfederJwaaĄ 
Rosyi, w  skład której- wejdzie także Ukraina,

B. JANUSZ.

Nowożytne starożytności.

(Dokończenie).

Powszechną uwagę zwróciły w  ostatnich 
łatach niefortunne zakupna rozmaitych wielkich 
muzeów. Zwłaszcza w  nabywamh obrazów sta­
rych mistrzów przytrafiło- się najwięcej niesipo  ̂
Izianek tego ro-daju Zakupiony nip. za- 12.000 ma­
rek prze muzeum Kolonii obraz podany za dzieło 
A. Koiypa. został zdemaskowany przez dyr. no­
wego Muzeum Państwowego w  Amsterdamie, K. 
Brodhisa, nietylko jako fałszywy, ale wprost bez 
wartościowy.

-Były -cłyre.ktńr ló-nidiyńskii-ej Oaleryi Nar.o- 
dawej kupił oprócz fa łsz y w k o  Perugin-a tnłer- 

iMcipji, tiakże za 150.DOG marek starć)* kopię 
z Eiirera i wskutek ty-ch właśnie zakupów stra 
clł swe'stanow isko.

W  zibin, ze, ofiar6wańvni w  1893 r. miastu 
Ba,tli w Anglii przez Sh Williama- Holburmc, 
wykryto w  r. 1905 pr-ziy dtficł-aión-ycn badanych 
na, 250 dbrazow niemniej jak 200 fałszywie 
prjyptsywaiwych ira:większym mistrzom. Po- 
i !M  150 usunięta ze zbiorów.

Bardzo W3rsnk:e eony, p’ aco.ne w  dzisiej­
szych czisisiach za rzadkie sztychy, 'mniej lub 
wiiięaej łlaidnue zaichowatić, zachęciły rozmaite 
ezanoe dudry do- działania' i w  tjim -kteTurnku, 
D-rraiktą/tewajnym zresztą już w  XV . wieku. 
Sztychy Schtoingauera! kcipfaw-amo z powcid-ze- 
•nlem j-uż w  tych czasach, a kiedy niledhigo po 
śmieir-ci Diirera, Rudolf II. zaczął zbierać jego 
rysunUĄ zraa-haizł w  zbiorze Imhlcffia nąślad-ow- 
-bictwia  ̂ 'wykpniamie w N‘orymherdze przez ma­
larzy: RupreiChta, G. Gartnera, Ho-ffma-n.n;a:
j- i/.untych, WteTK i inni nidariaitdzcy szty-chatrze 
-poiszczaili w  świat obra-zy z .-sygnaturami cen­
nych mistrzów.

W iele stoij^chów i drzew orytów  przywra­
cał s-ę d-o leps-zegu b-a-rdzi-ćj Doszaik-wanegio 

:sta.?i-u, prizy ploimoicy wycierania, dioirysowy- 
i.wiainj, pcdleipi-ainia. _j t. p. sztuczek. Stare p łyty 
miożinia łlaitw.o odlb'|ać ną-nowa «a- staa-ym pa­
pierze, -ą kiedy jeszcze przy p cm ccy  biel"' hisz- 
pańskiiet:_ wyipełiiifi się na płyńcie podpis i: rie- 
któne m leisaą cdr-zymuje się w ów czas „próbne 
oldibtki" t. zw . ayanit la lettre, -ną które rpiw-et 
OaljwfyrąliWKi-si: zbaw cy  dają się łowić,,

Stelk' -podobnweb podstępów, jieden- c-hy- 
trzejiszy dd -di uigiega, można by w y liczyć  z 
dziejów Pozimalityndi większych zbiorów p-u- 
blicznydh^ i prywiatnlych. bierza-dko -mAm-o n-ab 
wytrawniejszych niaiw-et kier.ow-nśków, eszuk -  
w.an|yc)h przez ipctmysławych oszustów. Czę- 
iSboIkToć zbSctry stafią wprost -bezradPe w obec 
infcektóaiych oszukańczych mardp-ulacyi anty« 
kwar,zy, którzy zmusaaflą dyrektorów  więk- 
szarch muzeów do zawierania sto-wanzwsaefl

-sa/mdobrónłnych, Coraiz b,ardz;ej zaś trefesa słę 
m-rlksytrrta. iż -zabytek kaiżdy tak długo uwaśted 
rcfielżyi -za rijoaut-eiratyczriy, doiaóld- aabeffiitycz- 
niość jegto1 d cw c dinŁe ńte iztctsta.mc wylsaBuij . P ry  
wtoittaf zb :er-acze, m/rfiej cibyci w zntropdwakMa ’ 
stćlrożjrtirłlośc-i-, coraz częściej zw-Paiccją się o  
pcimoć do kierdwtniików muzeów pobtPzitrfycŁ 
i wr tieW sposób chroma się choć pó części przed 
wyizitask-iiem ntiewazcJiwych ludzi. Od 4*exbmntt 
ddbyiwralją się tatfne zjalzdy d^toektarów muze­
ów , IktóPzy izgodnSe praksiiąi nąd damałsfeow-a- 
■TŚfetrn: irfeznt3inr3xh oszustów  we vsncnstk5ch krą 
jałdb, rrtafąc tb za- sobąi, że  bardrj, fałszeray rfe 
zdo-ł[a pałaozyć się razem, -potfdewaiżl zaw sze 
zP-aljdzie się ktoś niezadohvołony -z zysku dru- 
g ;egl0v W  iklafedtytm rąz'e -oeffłepsaą receptą prze­
ciw  icficpiwairtlu przez nćesumicńteycf] anityktwa>. 
rzy  poszosthnfie zawsze csT-cimość w  acea?»n8fc 

nlabywratniJu zabytków, • z: zas&idy kier w a m  
kwasftydnioiwąnlem autentyczności i star-óżji*- 
niośd ofiorawainych na sprzedaż -przedmiotów.

i
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Polityczna prądy wśród
em gracyi ukraińskiej.

Lwów, 23 sśerptłta.
Lwowsitó „WbWccT dwsJI działające obecnie

•takcye Ukra ńców zadaiepnza ńskich na dwa gió- 
WiT̂ e obozy. Pierwszy’, to obóz monarchistów ze 
swym iderdCgLam dr, Dorsocw-em na czele 3 ongar 
rtairrrii „Ukraińskie Slfowo'"' (Barlki) i „Ukr Hołos." 
(Przemyśl), tudzież literatura , .Oh liborobska Ukra 
ima" (Wiedeń) i „Widozwa Sojuzu CHibombdrw 
Ukrainy" (Warszawa). Obóz ten nfce jest łednohr 
tyrrn, lecz dzieli się na cztery grupy. Pfiti wszą 
grupa W. Lipińskiego z hetmanem SkoTOPadzkSm 
•— druga Szemeta z  hetmanem Charoeauką, trzeesa 
z Wasylem Wyszywanym, czwarta zaś Motnfceta 
na, z cZtonka-r™ rodziny Romaraowydi. iLkrugi o- 
foóz, to repubElkaniie. Pragną, cttii Ukrainy demo­
kratycznej. Na caele tego obozu stoi obecnie rząd 
U. N. R. z głównym atamamem (Petturą na czele. 
Obecnie Jest on bardzo słaby. Zaflnksiwęty w  TarntO 
wie i  pozbawiony środków materyatnych., ledwie 
dyszy. .W  ostatnich czasach opuściły go powa­
żniejsze grupy, jak soc. fed., sicte. dem. t sófc. rew. 
Centrum U. N. R. zostało z  niedobitkami, Jak A  
Liwyddftn, Kowalewskim, Sałikowskim) i „Ukraiń­
ska Trybuną" w  Warszawie. Obecnie na miejsce 
tarnowskie) radiy republiki própolnuje „Ukr. Trybu 
na" utwórzfcitie ukramsko-naradowo-trądowego 
związku (repirblikańsko-demokra-tyczrEegW), w  
skład którego mieliby Wejść scc. fcderaliści, soc. 
niezawiśli, narodowi republikanie, część „chiebo- 
ncłbow" dem, i' członkowie akr. partyi narodowe}. 
W  opoizycyi, lecz za republiką demioferatyczną po 
zostali soc.* demokraci z I. Mazepą i organem 
„Soc. Dumka“ we Lwowie, tudzież ukr. demokrar 
oi z Korczyńskim, Arch "perską i organem „W yzw o 
lenie" we LwcWie. Po-diczas gdy obóz monarchi- 
styczny ma przecież jakąś wspólną platformą il 
różni się tylko albo co do osób przyszłych miomarr- 
chów lub w  drobnych szczegółach, to me można 
tego powiedzieć o  obozie republikańskim. Tam co 
głowa bc» i rozum i program. Obóz scyalistyczny 
głowa to i rozum i program. Obóz socyalistycztny 
zmniejsza się. Wielu ich członków wróciło już i' 0-  
becrrfle wraca na Ukrainę. Młodzież so-eya-łistycznta 
na emigracyi, wszystkich odcieni, rozpoczęła obe- 
eme wydawać wspólnemi siłami pismo ,JNasz 
Stiah". ’

it r . 4.___________________ _

Pożyczka obrony narodowej.
NOWY POMYSŁ RUSKIEJ EMIGRACYI.

Lwów, 23 s;erpnia.
Ralirtycy ruscy są mistrzami w  wynajdywaniu 

dla siebie coraz to nowych źródeł dochodu. W kra 
ju zorgankeowali składkę na prasę, na studentów, 
na broszury agitacyjne, wdowy i sieroty itd„ do 
Ameryki wysłali specyałnyćh emisaryuszy do na­
ciągania łatwo wiernych -.'migrantów na dolary, a 
gdy te wszystkie dbchody nie wystarczały, zabie­
rają się obecnie do przeprowadzenia wielkiej trans 
akicyi finansowej, którą jeżeli się uda, może obfi­
cie napełnić ich bezdenne kieszenie. Mianowicie 
„rząd!" Zachodni U, N. Rep. za podpisem prezy­
denta galtc. Ukraińskiej Rady Narodowej dra Eu­
geniusza Petruszewicza i członków rządu dra Ko- 
staia Lewickiego, Władz. Simgalewtcza, dra Os, Na 
zaruka, dra Stef. Witwickiego, dra Rom. Perfac- 
Jciiego, Os. Haninczaka i Mir. Hawrysiewicza (kx> 
misya finansowa), tudzież Al. S er w  tózkowskiego 
(kotnisya kontrolna), 

rozpisał w  Ameryce pożyczkę obrony naro- 
dowej,

■a rmanowicie pierwszą seryę w  wysokości sto ty­
sięcy dolarów. Pożyczka ta jest dziesięcioletnią i 
umarzalna. Będzie się od rliaj opłacać 6 prc. odset 
ki a'ż do czasu, gdy w  Gal b y  i wschodniej zapanu­
ją normalne stosunki. Pożyczka będzie spłaconą w 
przeciągu 10 lat, licząc od chwili 

uregulowania stosunków w Galicy! wschodniej,
Fi.naffi6CW''o-hand3otw' y oddział w  Waszytngto 

nie, który zajmuje się przeprowadzeniem pożycz­
ki Obrony Narodowej, składa się z dyrektora N. 
Berezowskiego i dńa L. Myszugi. Za pożyczką tą 
agitutje bardzo gorliwie wychodzące w Ameryce 
pismo „Swoboda".

M a ł y  f e l i e t o n .
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ĄMAM SZCZERBOW SKI.

M A J Ó W K A .
To było w  jakieś skwarne, letnie ptopołudnie; 
było nap, dziwnie dci* ze, ucKaiwn | cudaia.

Ponad miarę plant byliśmy od ram'
słońcem. T y  byłaś wi czancj* stodcLę, ubrana.

■Wątły ożeń kapelusza osJanfiaf twe Hczko,
mżyła lekko bielizaia pod cienką spódhicaką.

A kiedyśmy uswdk w  ■cksńa, e t  raraw ie, 
roztkłiwiła m s tęsfoość, raerom. smutna prawię.

...Lecz, gdy  w  niebó się zwiały dymy z papierosa, 
ująłem t w w  naojię, chłodne dby rosa. :

Byty nasze całusy łakomie. zielone, 
jak Iwę oczy  podłużne i w  nte zapatrzone.

1 były potem udzie takie ptspnrowe
i zwarto Jak twe wargi, gdy przechylasz głowę.

...Więc trwBftśmy bezwieda* Jak woda w  stm- 
-< mtouhi,

lub ten dziw, co przed mami zastygł na kamieniu.
v ' ■-   U' - '

Niebo RnTo nad' ńtarnf Jasne t M fld to
Jak w  przegubach twe dało oapóf aksanritac.

Żółcił się w zrzniętej trawie ten jaskier /gnieciony 
gdyśmy wracali razem w zachód spłoni lenkwy.

Notatki literackie.
PRZEWODNIK NAUKOWI' I LITERACKI

Zeszyt 2-<gł (kwiecień — czerwiec).
Lwów, 23. sierpnia.

NaaYilżjwtsayi zeszyt pra^mierttfctega wktwiar 
taiMk ,, Ptrzewold!- łifca nauk. I lif crack'! ego1"  przy 
nosi delszy ciąg „M ateryałów  do sprawy pol­
skie} z  fifecgtoszc/tiych aktów archiwum pań­
stw cw . wiedeńskiego'" w  cpnacctw&rrau profe­
sora' Stan&sffaiwai Starzyifekietgo. Są to  JSłsty do 
Metteryjicha z  r. 1814, pisane przez br. Bauma 
z Podgórza1 i hr. Merveldta, alnjibasaidccia .austr. 
w  Lofbdiytnlie, oraz ■rdtacye z  pobyitu Aleksandra 
I. w  Pulawiadh,. —  Dr. Kiaztóenz T yszJoołwski 
•pteze o  „Poselstw ie Lw a Sapiehy do M oskw y 
w  r. 1584“ , przedstawiając w yczerpująco .j 1> 
teresująco, <a% podstawie szozegófctwej ztrtajo 
m ości źródeł', zddaura, praefcieg i wyriife tej 
leąacya, która miała 'nrawet zjmatcztiiy udział w  
dziejoch dly(P'IomaityiCz:nych osfintuich lat parnio- 
Wiabtó Stetfaima.' B atofega  P. Zygmunt Luba. 
Radzimiński zdaje sprawę z -pracy protf. Oistk. 
Hctodkliego p. t  „Z  Jaoła Zatmosyskiago Diwen 
ta?iza Archiwum Kcurohtniegą Majteryały do 
d ze jów  Rusj i L itw y w  X V . w .“ , przyczem  z 
dosk-ctoiałą znlajcimotścią rzeczy  pojenśąuje z 
aufccirem w  sprawie rodziny K orybutow iczów . 
Duże 'Zaśnteresow-atnfie wywotfuje rozpoczęta 
w  tym zeszycie praca D cc. Dra Kazilmieraa. Kol 
biKzewskiego1 p. t. „Pcdste w  literaturze ntie- 
mbeickie} XVII. 'Wt“ , będąca pięk.irytn szkicem 
liHerackim -n,a temat „roli, jaką Pciska, j;ej rze­
czy  i dzreje ddegrały w  ipiśmóenhfctwie raie- 
mieckiem tego stulecia". _ W  oghoszciie) czyści 
omswiai p. Kolb. cibszernśe <teśateh'K:ść Oip®tz.ai, 
stosunek jego do  PoJsid1 f W ładysław a IV., o  
raz utw ory vcn  Scherfferstetsią;, Grypfaiusia, 
Jena Haiiltrtanua i Szylmooia Dacha, których 
przedmiotem są spr.aiwy polSskie, & które 'wzo- 
rorwojne są  rieraz 'ha Kochaifiow^kim, czy  Sa-r- 
biawskbn. Datezych części pracy oczekuje czy  
tej;itk z zaciekarwJenPem. Zeszyt „Przew odni­
ka" 'Zamyka ddk&adntą i stórupulaKują, Jak zaiw- 
size, rozprawi, dra AntcEtcgo Prodiaski oi „U- 
pcsażesTu Beniedyktyaiek lw ow skich", clsiouta 
przeważnie na riiezipsułym' i ciekawym  mate- 
ryiale Archiwum Ziemskiego w e  Lw ow ie. Pirzy 
tej stpówbbicsści warta zw rócfć uw egę ma fakt, 
fK bardzo obszerny niąteryał d c  dizieiów,

zrwfeszczar toafiątkowyich, tóbsatotow maJctpal- 
skrch, od ftejd iłwTfe^zydh nteraz wfiełców, — 
rtlaljduje się w  Archiwum Państwowem  we 
Lwowie, dpkąd też pawictó sśę skśercfwaić o- 
cłtóCnf badacze.

Całość osteiflriSiesa zeszytu wPrzeWtckJnffka" 
wykalzuje, w  stotsuPliii db zeszytów  poprzed­
nich', zloacizsnie urazmaicenże i ctżyiwieaiie pad 
względtem ifireścfi i cpimaowywfi nfta temarfów. 
ca ipSsmu wycliodtzi bezwątpiejrńą na1 komziyść.

St. Ł.
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Przegląd pism.
Lwów, 23. sierpnia.

, BełlOua", m iesięcsik  wojskowy, wydawa­
ny w W arszawce pnzea W cfskeW y Instytut 
Naukbwo-W ydbwuriczy, obejmu-je w  nr. 7 nia 
stępującą -treść: Kpi. NIcafee: „O ficer francu­
ski"; mjr. T, Knrcyuar: p ie r w s z e  spotkanie 
13-łej Efyjr^zyi ptechsAy z  Bodtehlr^n (IL); 
pułk. T. Kuitrzdban „Anlafea ctorowy*1; rtm. Al­
brecht: „Z  dziedziny ja zd y "; kpt, Brummer: 
^Praca oświatm rn w w ojsku"; pułk. Kwarf- 
SzewKkł: „W  sprawie taczainicC; ^Jwagii cy - 
w%3eg(o Cerata o słow nictw ie wojsko-tbem" —  
„Kulomiot, kartaczownica, 'ozy karabin Imaezy- 
raołwy" pułk. 'KwadszewśkśegD, „Obrona Dary- 
żfe; przedw  napadom tótoiczytn", JCronika 
w ojskow a", mjr. Roweckiego- ^Czerwoną ar­
mia bolszewfcfca", Br.cchcfckiego1 „Przedaincit 
sSę P-o-tekółw i, Iótw y  do K orony" —  Garrere: 
„La Ca-y^eitle 1914— 1918"; G # feu  wMo}e Pa» 
meti".

.JPrzemysł; Rzemrlosfo“ . W;e LwowSę ukazał 
sfę pierwszy numer ilustrowanego miesięczarika, 
organu .przemystow có w  i reemtośfaatów Jhize* 
mysł i Rzemiosło" pod rediakcyą E. Porębs-k legow 
Pekinie wydany zeszyt efook licznych- zdjęć fo to  
graficznych wa-rsrtatów -lwotwskfch, zawiera mustę 
pującą treść: ^Do praemyslotwców polskich" — 
ilaż. F. Libańskiego: „Szkice z dziejów techmak?1, 
dr. J. Altera: „Targi Wlschodteiie", ,Fabryka sam o 
ohodów „  Auto-rnotor‘ , .,0 wiedzy fathwwej",
„W yrób -płyt gramofonowych*' z Bcaaymi zrfię- 
cłami. J. Rzania>w3r: .Halina Puttermanówna", Bto- 
1-etyin instytutu i eclinologi-cmegc. MastpBer; „U 
Tiomasza A. Edisona", iMż. Tufell: „O  kitach J k ło  
Jacb“ , E. Porębsktogo ,3 k iM  Dfertfa".

„Roblk", dwutygacMr, organ Towarzystwa 
Gcspolarskiego, ukazującego się we Lwowie pod 
redakcyg. doc. Bronisława Janowskiego, przynosi 
W numerze 16 następującą tętść: M. Szczepański; 
„Wrażenia z wystaw prEegiądowycii bydła czer- 
wotrrego polisl. ego", K. Hu menthaia: „W  obłx3 U 
szkodnika gąsienicy bySczanki". —  Z pos-tępn rok 
niczego. —  Przegląd, krytyczny wydawnictw. — 
Wiakwności bfeżące. —  Wteśd z  pr^wincyi. — 
Wiadomości o  oddziałach i spółkach handlowo-rcJ 
nfczsycb Tow. Gospodarskfega. — Głosy Czytelni­
ków. — Rozlnraitoścf. —  Fejletóu „Gospodarstwo** 
Mikołaja Reja. —  St. Pawlika,

N A D E S Ł A N E .

Zastępca firmy akc. Tow.

TeAHAR,Mt
F i l ia  *

Kraków, Sebasluana i
przyjmuje interesentów na wszelkie che- 
mikalie, farby i artykuły - techniczne le­
żące 'w  Krakowie i Wiedniu, w hotelu 
Imperia!, od godziny 9 do 11 i od 3 do

4-ej, pokój nr. 61. 1355
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Jedyna droga do poprawy bytu
pracowników państwowych.

Project uregulowania poborów pra­
cowników państwa wedle wartości 

ctn. zboża.
OtrzymuLcmy następujące tnatfoe n- 

wugi na tdiiKtt tak palącej kwesryi ptec 
urzęd"4k.ów padsltwawych:

Lwów, 23. sŁeapaia.
Obecne pofctżeriie prąoowróków państwo­

w ych, iesi wpnost rozpaczliwe. Skutkiem nie­
słychanego wzricist-u drożyzny  pobory  ich nie 
wysfeucz-ają nawet >n|a najskromniejsze utrzy- 
mabde. W^ctwcidauDy od kilku tygokłnś w ol­
ny- handel pctwiiększył jtszzre  ,W<5z:ej tefh -tro­
sk1*, każąc spodziewać się driszej zw yżk i cen.

Głownią przyczyną tego pofażente jest 
brak .należytej OagBUizacyi} sołkśarntclści w śród 
praooiwnSdów .państwowych. Skutkiem tego, 
podczas, gdy priciducenei wyrównują -spadek 
watoty c^tTiwiedrJ.ą zw yżką  cen, podczas gdy 
ri.bdrAęy dzieci scIJćfcdrności osiągają to Samo, 
chhcUaż ntezupel-nęe, przez oópówledlnie pod- 
wyższenfie p fcc, pr&ciownScj'1 państwcwł citrzy 
mują pobory  z kalżdytai miesiącem, oo^?z muSej 
sze w  porófwmam&n eto cen produktów pierw  
szej potrzeby. Jesit tio rfe tylkta krzycząca nie 
sorawtedPiiwirśdą, ale także niedorzecznością 
f*k)o>nom:cz'nią, gdyż pnedukeya krajowa' żarów  
do rcflnfezia j przem ysłow a powiększą s'ę  i 
r^ema- żadktej nacyi, dla której pracow nicy pań 
stwiciwi mieliby z każdj m- miesiącem dostawiać 
Oerąiz mniej..

Jedyrym środkom  ratunku jest stwiorzenró 
cirg-InSzacyl obejmującej wszystkich pra-aewni- 
ków  państw ow ych, zarówno urzędników ilak 
1 rtototnć-ków. A żeby ową tmtgla/ Skupić w  sebie 
wsj*yst3dch pracowników państwfnvyoh, po- 
wtetoą ‘stać z daleka od wszelkiej pcJ'ty>kl i w 
śzgjegmrriśol nile' powinna' brać żadnego udiziia- 
!U w  zbliżającej się 'akry; w yborczej. Ażeby 
ta ■cjrgjffiŁzacy’ >byłą moaoą, powinna s  ę skła­
dać ze zwląztoów zaw odow ych, a u e  z per 
Szczególnych Jednostek. Te izwiązki pcWimny

FROF. R. WACEK.
2

Z Karpackich berów.
(Dokończenie).

Mała tq, górska w teska — rcizrzuctclnia ii ad 
Płortkim poteklletm Kim czadką, w  którym m cc 
pstrągów i bielic. Naid1 K factem  przełęcz Kiim- 
ozpuską (745 m .) proiwaidz; z  doiSfoy Stryja dc 
Als-o Weireezke po- stronie czech< listowatektej- w  
dckiiie Liailforyczy. Slup grainuczry o  miatofoe 
w egW slrm  siboC' dtd. dkia dizisiejSKgOi pozostata 
też l karczlma iglramŁcznig i ży d  w  d e j ten sem—  
miejsce tylko żandarmów w egerskteh izajęl* 
stoażiiccy czescy, k tórzy  są fedynyimii Cłzechi> 
mli. juk wfogóte.-n;a Crjaj Rusi podkarpackiej. 
Pclłnżiny grzbiet górski, którego punktem kul- 
mi-nacyj-iiytn Jeisft tu P  kuj (1405 m.). zewte się 
Beskidem i sthrictwi w łaściwą gnairfccę. Talk 
t$imi<eic, j|'k i Smmrze otaczają w zniosłe grabie 
*v górskie o  lągonfiiych zekrojjjadi. -nagich czu­
bach, p.ckrytydh rofcinifliamj lub pciroisiyeh 
^wierkairtl i buksimfi- w  cieniu których przesu­
wa się widie zwierzyny, przerzedzc) :ej rów ­
nież rSemi IciSoffinąTu losem w ojny. W  ĵ edlnwm 
kompleksie fest -tu1 12000 tmclrtgów losów, wfa*- 
srieść Fuiud. hr. Skarbka. W  głębi mr.nej przy­
stępnych doiM. "Zldial-a, od1 siedzib ludżUdch, imą1- 
polkać tu m/clżJna Ijaisy, które sw ej pieirwoAnej 
potetrici nfe zatorasdly. _ Niektóre buki dciehicidzą 
rfo oJhrzymżch rio)zm;'0teow; ze starości wiaią 
s*ę iedre na: {taugie, t-wp»żąc 3fk dtv 8 -zitrlmy dla 
m yśliwego przy: prtdchlcdiaich nieraz pciżąotee. 
biajpękr.óesze tefietiT nyśliwSkiiei, to. Spalona, 
Bukiołwiyr^Tste, Kólnitrowers, K-czer-ai Dolbciszów 
tól, 1 loistjTlów i w M e  ippvth. DzSkó^y i w'$ków 
tu najwięcej —  mlje 'brik i k ozłów  —  trafi 
$ię otedż wiedź I rj/ś — pó  uc4'ąch zi l̂jąc —  w 
Jgijszozaeh w ra sztó  faizoobek.

s‘e połączyć w zrseszenća, osobne Idia każdego 
zawodu totki, laik to ju ż  oczynfli nauczycie
szilfół pcy-szwchdych, kótejairze, pocztojwcyi 
i t. p. , -

Ogółoa órgaafeacya praccwrfków paó-
stiwewych byteby połączeniem ty m  z-zeszeń 
Jest oprócz  tego kónleczrem, aby związki ea, 
wodow-e, pnaęi$ąoe mą tyto saimym terenie, u- 
tr^ymywia^y ścisły tocSftait międayi sobą przy  
pom ocy d ^ łn lco w y ch , adbei wojewódzkich 
komfefenćyi.

M yśl ta nte jest nową i w e wszssttk'-^ 
więks.^toh miastach pctsddch są czyWnie próby 
urzeczywisitnót:nia jej. Jedpiakiże prbfcy te są 
skakane oą niepowodzenie, o  r3e niie będą W a ­
ry irryśll przewcdrfej, jeduccząpei w  sposób 
jasny żądana wszystkich oracoWnScóW pań­
stw ow ych . Gtóż w  Komisy* pcro^irmSm aiw 
czej zrwdazków p^acoiw-nii-ków państwowych w  
Krakciwie rzucona została ttowa.myśŁ Tą my- 
ślą, teto haisteim Jest waluta zóclżowa.

Po?oże<rj:e  puaoowników państw ow ych (ffla 
tego' pogarsza się 7 każdytm miesiącem, że w y  
sokość fch ptctbopów jest oznączoma w  mar­
kach, tymczaseta marka polska- spada erągle. 
Jest zatem rzeozą kou5eczną oprzeć w ysokość 
pciblrtrów maj ilnnej jedncks-tce wartości takiej, 
która,by zachbwiywtja swoją wiell«5Ść trwale. 
Taka, jedmo&to mus1* sśę opierać m  jakimkol- 
wfek towarze. Na jakim, iest to w łaściw ie 0- 
bojętne. Przed wicipiią takim ImrenrAki-em y ?:ar.tc- 
ścś było1 u ntas złoto. Jako taki muerrik, zLta 
jest bardzo wytg-oldłne, bo ma dużą wartość w 
porównaniu do swcljej wagii i nŁe irieiga nigdy 
zepsuciu. Ma jednak wielką wadę, bo iłie ma- 
drje się bezpośrednio du żadnego prawie użyt­
ku i >ie jest 'towarem krajow ego pcjdiodzełKa. 
Daleko, wwgodraiej jest zatem cpreeć pomiar 
wartości ną życie, przyjmujiąc za jeduloistkę 
wartości wairtciść cetnarą żyta, k tóry  w  dal­
szym ciągu będziemy na-zywati korcem. Pra- 
cowinócy państwowi powinhi wystąp3ć z  żąda­
niem, aby ich pcbciry- były  oz-niaczolne w kor­
cach żyta. Nie znaczy to wcale, aby  im rząd 
m):a)ł p łacić Żytem. Bynę jimriie}. Będzie ®n w y ­
płacali mair-kamli według cen ozuączcnycr ntą 
giełdzie zbożciwei Natprzykład pracownik, któ-

Zaratz p :erwsize®o wStec»7ra po przybyciu 
dfo Sm-oirzai mS5ailm) piękne spotkatićai; mti-e strze­
lałem -wprąwdzSe db/ niczego, lecz -saim widok 
pcftęóniegto jeile)n(a ua zrębie w  -prblmienttaich za»- 
chcdząjcegioj słońca1 nai Ho-łysttowóe —  dlal mi 
w id e  emocyti. Zwierz ten. ..Jak gdyby wiedziiai;, 
że mi dfo ii.fegoł tfte wdBuo strzelić, dł.użsi7,y cz-as 
przypaitrywał mS się, ai ntaistępnfte woJrajm, miar 
jestetycznym khcMem cldkła® ŝ ę w  śW-Wf jowe 
gaszcza. W krótce -potem fe  pnziesklctcŁiył mi 
drcżyhę leśną, w r‘eszcie parał siairn mUgnięła, m‘i 
wśród buczyn żóliaw ą wstęgą. PolwoLi -d-rapal- 
łem sSę w  górę, b y  zająć staWowksikO .jpcdi hetr- 
bJein“ , którędy zuęakSe przed-iodzą dziki, Jak 
mię pojttformfowafii mUcdlzi syt-Tlwfe gełspodar 
Rzai, w szy scy  trzej z/'ip?ldn' m yśfw i. Stanąłem 
jedrnaik m  ttósko; groraadkąi dzików  przeszła 
górą, p o  stejku bufkfcwym w gęstem podszyciu, 
dlążąe .prosto, njj polał JtartiO-iliaińte. W-rbcillera fjtż 
różnym  wieczictrem, ispoldziewafiąc sćę. w  jed- 
.-tym z dni nhistępnych » ą  pewroe spc-Jtkać z 
wfittkiiem lub dzikiem.

1 rzeczyw iście w  s-cbotę, 13-go sierpnu#, 
zWdwu wSeozórem zająłem starclwiisikfa rjiecd 
w yżej od- pcpraedrl-ego. .Statnaiiiinie usunąłem 
wszelkie gałązki i liśde z pcid uóg, icparMn; się 
ó  potężry  ipEjeń buka i przemieniłem się rto 
dwie goidiẐ riiy w  rieruchomy, jakby z  k^imie- 
rfe w ykuty, posąg. Najpiiieinw fis, „myki'ta“  kG- 
Dol -ntnfte pnziesunął -się; nre zdclłlaiłem opanblwać 
się —  posfelłem mu 'kulę z expressa —  widtccz- 
nfte mię 'zlbyt crfmą —  bó lisiu-na diał zntać no- 
gtokn i tyle g o  wfldziałem; oojk l w śród zwalo­
nych pml i gąszczy  leśnych. Z ły  m  s :ebiie, żem 
rfepfotrzidbirife tyle huku w  oichiej ‘kifieii narobił, 
zeszedfelm- csfes, kroków  .niżej1; -tu jed-n/ałk zatezę 
łla mię ptt'ześladtoiwać satrtJai. Znlciwu w ięc zmie- 
niłem trrrejsce i wróc-iłeim na dawane stanowi­
sko. I steczęścte ml dopisa.to. Nie minęło pół 
godziny, gdy  stok-iem góry, to rrkn^c, to pcja-

regjo v M y  04 ctetecodiie w wysokości 4 kotr-
c y  na mysiiąiC!, ccrzyuiŁSby tesrae pcag« een& 
6.500 rnk. za korzec —  26 ty®, jmatefc. U ® b y  
w  p ^ s z ł c ś a i  cena żyta ródnWsła sśę C& -0 
tys. marek za tedrzec, jego phca wzrtctsMyy 
dio 40 .tys. marek nftesięczniiie. Natomiast y* ra­
zie Spadku c e r y  żyta  do 2 tfM  mk., otrzytoał- 
by- ou tylko 8- tysięcy mik. miesśęczn&e. Byitoby 
to zatem swoiego r o d z a j tradton." itrhria 
płac, której fupkc^ TifoOTr a-rt'e ctdbyw^łoby s*ę 
alistomaitycznie. W c t e c  tego-, - że c e r y  .wszyst­
kich toiwarów podnoszą się i epadeją rów róle- 
gie e  ceną żytai, uzasae-zwile płac w  ktotacach 
żyta byłclby babdzio łatwe B yłoby  <żw> zarąt- 
zdrn znc|czn:e prostsze cd  Gbeanegó spośoiuu 
teuaę?ariav gdyż Pdp2diłby podŁsiąl misst maj 
kaitegctrye dlrożyźtoątne. Kość tooncy, prsez&a- 
czohych .d!a tejgcl samego rotSz^Si? pćpOolwUŁr 
ków, byłaby ta sama we wszystkich rrfaistach. 
Tylko przeliczane na' marki olcftywaiioby się 
w  -różnym mTostach róonie, wszędzśe w edteg 
cen, ustail-cfnych m  najbllższei g łc te ś e  zbożo­
w ej w  dfiiu iwypł iły .

Teb spcisób ustuilęnią. pobclrów osuwa dtt 
raizu największą ibolącz&ę w  życbr pratioWe*- 
ków  państtwowiych, jałcą jest sr«Bek wałtrty. 
Wsłoaizując drogę doi (‘rwałej pojprawy b!"tu, 
będzie cp  tylm bcldiźcem, 'który e&zde potbu- 
dai rczprószr-ne rzesze pr?CPWtJwW pąAstwa- 
w ych  d-oi s-uwórzeiniaj sH-nej crgarlzaicyl1.

Rząd naturalnie powie, lże projekt 'en jest 
niemciżUSWy ido -urzecszywćstnlierjiai. gdyż  w  ob e ­
cnych stosunkach watntowych spadek matid 
tak samo- obniża dtotóhcldy pausfwą!, |ak pobo­
ry pracowników poństwiowych. Nia to można 
powi-ejfctró, że  nic nie steli ma p^zeszfloedsłe. a- 
by  oznaczyć .podaitkl również w  korcach zbo­
ża, w tedy nie tytko się zn^dą środki * ,  cpłB- 
cenie utrzędiników. 2lle usta® się nareszcie bu­
dżet pa/ństrwdwy. który wciąż jest tyfflro tótócyą. 
W aluta zbożolwą. wpłyrńe korzystiće Ute Ky&a 
n-a poitożentie 'urzędiników, ale i -ro rtąń se  pań­
stwa. Jest t-oi jeszcze jeden polwód raa kbjrzyść 
tej myśffi. Rząd nasz tej myS* w e  vrry*jwo- 
sribie oczyw iście  Odrazu. Sftoap f tzwawżw «rga- 
rlizaoyta piąoow^9k)ów pańsiwfcwłychi doitofeso 
że mu w  zroizumSeniu jej. - . ;

wSając -się w śród  gęs.ag< podszycia, biegł ł«uch
tem speiry dzik, kfterując isaę pafasto da; pola. 
Rzuciłem wz-rlokierr 'naprzód, wyszukatem lu­
kę m iędzy dwoimtei pr.Sami potężnych sm ereków 
i w  chwili, gdy ta przestrzeń zacJfetofta, śle, 
polcłsnąłem za  język karabinka1. Dz3l„ p o  strzja1- 
te znikł i w  jetcuFej cliwiili ujrzialłelm g ó  dwadziei- 
śoia' m eirów  niżej, tecąoega w  d ó ł pa pauwte 
pr 'stopa dłej śc3ap6e pdtoka; w padłszy 'i*  z\ u ■ 
tciifly pleń bukjai, zajtrzymał efę. Z brdrfą goło- 
wą do strzaiłlu wydnapiałem s^ę mą bdkolwy pień 
i tu ujfzałeifti zwail" ttegp wycinka, tnzyŁaitka. 
^mterć go nagłe toatfUa, uSespadatewąple. gdyż 
małdtTi bzikiem  -złośliwie Pa ranią spogl-ącaJ 
1 żd‘aw,°ł się mi grozić za  Krew’ nftejwfomie prz?- 
Itokitą. PonK głedi mu sóę stoczy ć  ną sam. spód 
prteoku i ziajaząteim zw oły w a ć tdwarayst&yi po- 
HoWianSia,, k tórzy  o-bgadzik śutre przejścia na 
stokach góry. W e trójkę jedrak nie mogliśmy 
go ruszyć z -pofteką; ta też um ieścw sey go: w 
wśdiołczrtem mńeSscw. rasaySŚmy <Jo Smttrzr, 
skąd wysłaliśmy, gajow ych  —  b y  dzika retzy- 
ciągńęH do domu. Przeprciwpózołnia rtóizjajutra 
sekcyia1 wykazaJą sltrztał w  sejop serce. — „Ej
—  gdyby  tak twuLk“ , pdm '”śłaJou. Ale to ju l 
ttaficia maiturai m yśliwego — zabił1 dzJka, pożąda 
wi’k'3), a zabiliby wilka, zaicząłby m arzyć o 
na-edźutcidziiu...

'Po tem szczęśłiwem  spotk aiiu upł^męło 
ml killkia driii {&, bezoiwocnytch zetsiadkach u# 
wilki; ratz- 'nawet wybrałem  się na- ea,lą uoc ua 
„Sp-alckic“ , dzik... i zarosty grzbiet górski, gdzie 
wffld stafie. przćlyfwoją i wywodzą sw e V-.tode. 
Skończyło się -nia; przejmurącem wyciu wJczem
—  które mi. samotnemu wśród olbm łm ich bo­
rów, .ntte bairdżó przyjemnem się wydał.?, wilka 
jedlaik tfi&e widziałem. Dziś ztifowu wy-bieratey 
ste ma dwie całe doby ; ztabterąimy ze sobą ppor 
wlautty i koc© * może cudne księżycow e .no«ę 
będą -rsa-s .ją^cawszCj



' Str. 6 „GAZETA WIECZORNA" Nr. 5989

Majmy ateićtófete, ,pfc‘wyB)sze tfwagS w y- 
Woł?fą szerszą  dystousyę Tła ten temat. Ewen* 
tugffme 2attrytad»a) pńoshny kterowtać -trą Imię ip.

Staras-łswss Nojwaka, prezesa Z-wSązkn ńgiuczy- 
delStwa szkól powszechnych, Kraików, Rynek 
29, II. 'p ę̂tnci.

.-Mli
Przed rozstrzygnięciem śląsliiem*

* ' MOŻLIWOŚCI ŚLĄSKIE.
, 1 - Paryfż, 23. sierpnia.
( v- (E. E.) „Echo <}e Paris“ pisze: Wedle wiado­
mości otrzymiaffiej z dobrze ipa uformowanego 
źródła, Rada O&t Narodów nóei ograniczy się je­
dynie ado Wyboru między tezą francuską a angiel­
ską. M cyatywa Ligi Narodów pozostanie zupełnie 
meogran Iczona. Rada Ligi Naroków uwzględnić 
musi traktat pokojowy | wyniki głosowania. Ma 
o t »  prawo izbailaó czy głosdwarfe to było zgodne 
z warunkami nroże ewentualnie zarządzić df&cho- 
dacnd uzupełniające

Berlin, 23 sierpnia.
(Ew EJ Rra&a ffiśeimiiecka dowiaduje się z Lon­

dynu, jatotóby w  tamtejszych kotach politycznych 
BczyM się poważnie z  możliwolściią, że posiedzenie 
Rady LkÓ Narodów w sprawie górnośląskiej n:e 
JopfW adzi do żadnego wyr.'%u. Sprawa miałaby

być w takim razie przedstawiana m  pi eman Ligi, 
Narodów, gdzie stanowisko Ang!8 jest bardzo sjl- 
nie, potnfieważ dominia mają oddzielnych ddtegató w 
na plermm.

PARLAMENT FRAN CU ZI ZAMIERZA SFOR­
MUŁOWAĆ SWOJE STANOWISKO.

iPa.rylż, 23. sierpnia.
(Teł. wł.) (im). W  bolach parlamentarnych 

mówią o  tern, że (należy zwołać 'nadzwyczajne po 
siedzenie Izby deputowanych. Chodzi oi to, aby 
parlament francuski mógł jasno sformułować 
swoje stanowisko w sprawie górnośląskiej zanm 
Rada Ligi Narodów rozpocznie swoje badania, 
Mówią, że prezydent Rzeczypospolitej MHIerand, 
na podstawie prawa przysługującego mu na mocy 
kenstytucy, zarządzi natychmiastowe zwołanie 
Izby deputowanych.

>'V:S_
W razie zerwan a rakowań Anglia bfokyje irlandyę,

W arszawa. 23. sierpnia. 
(Tdłef.) (tn) Ze sifer ’urrzędi:łwy!ch tónldyń- 

'sfeFch potwierdzają wiiafcfetmcść, iż rząd "jbgiel- 
isłeś 'zjamierzja rta i wypadek r.itekinrzystniego wy- 
Iritai TCdcawgń aM^i^isbic^irlaindztJch, zarządzić

błefleałdę Irlajidyi. Odpołwoddinla uchwala zosfa^ 
t& foź dcłręcaona urzędidwi n?5(r,yfi'arki. Według 
tego (pesfiŁlhawtienća,, -ma być zarządzania blojkat- 
dia wszyjiilkch pdrtów MaJudakich *w r3.z'e pod­
jęcia przez Irlandczyków wofitoy pcdjajzdlawej.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego?

[Wtorek, 23 sierpnia .,Romau'tycziru“ . 
środa, 24 b. m. „Aida44, gościnny występ Jana 

Majer sśdego, artysty" oper zagranicznych.
Czwartek, 25 b. m. „Rigoletto44, gościnny w y­

stęp p. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.
Piątek, 26 b. m. „Dziewczyna z Holandyi44, 

fiperetka Kajmana, premiera.

Igraszki cenzury. Cenzura lwowska, mająca 
•już za sobą najlepsze w  całym kraju tradycye, na 
now0  .poczyna szateć w  sposób godny specyataej 
maeogjrafii. Wczoraj znowu skonfiskowano numer 
,.Gazety WSeczornej44 za przedruk z  krakowskiej 
.Reformy44 oi „Zagranicznej alkcyi ukraińskiej w 
sprawie Gaffifcyi wschodniej44. — Brak logik!] w po 
stępowamu oenzuiry doszedł w  tj™  wypadku do 
tego, że cały nakład „Gacoty Wieczorne}44 w  po­
ciągu zdążającym właśnie... do Krakowa zatrzy­
mam© i wyrzucono przez okno, widocznie w  oba- 
wie, atfcefcy Kraków i okolica, które znały ten ar­
tykuł z pierwszej ręki, nie przeczytały — broń 
{Boże! —  przedruku jego w  piśmie Iwowskiem. 
A zatoń poruśmo, że b. ustawa austryiacka obo- 
wiązufe ciągłe jeszcze zarówno u nas, jak ,il w  
Rrafcowte. Lw ów  i jego prasa sd na specyatnych 
prawach... Jest to jedien A w idu tego -raizaju 
praykladiów.

(— ) Z  Żydowskiego teatru. Jakiś dotychczas 
tóewySedKmy amator dostał się wczoTa*sdo gar­
deroby teatru żydowskiego. Zachwycając się urzą 
dteeisóem garderoby, wz-iął so-biie na pamiątkę 
adasłrląU drobnostkę, bo tyffico złoty pierścionek z 
brylantem, 'którego wartość właściciel Juliusz Gutt 
matm, rdżyser, podaje na 150.000 mk.

(— ) Czyje pieniądze? Sędzia apelacyjny 
(Włądyl^siw Mfeirzwfństki A M azł wczoraj ną 
ptecu piowySftAwcwylm Itf lka bałnlkHcitów na łą- 
cziną kwicltę 2700 mk. Zdali-izca <pto potrąceniu 
tytułem ,&m$>eź':tego144 kwioity 270 mk. rła cele 
(fcfbboczyWrye, Resztę z łoży ł w  iitslpetocyi .pol-cyi.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
Losy generałów armii austryackfe}. Podczas
Jtaw tPraemy&łaT geirt. Taanunek tobwioirzył 

gfcwdww^ istotemslką w  Bmtep»ei5®c»e, to kawa* 
lar omddm Mfejnss Ta-esy zdobyw ca  Czennto- 

jcen- Herman v oo  K3vesch, w ybrał sofcie

lżejszy 'zar-dbek'. Zwrócił się on do nzajdu wę- 
gteirsikieig): o pciziw ĉłieinie ot^nvf,cm .tmajiiki w  Bu 
d!2(peszc'ie. M[i) thtar isiklarbu przychylił sttę dd je 
go prośby, fc*o ekscetemcya został bez pienię­
dzy, gdyż  dicłbma 'jego w  Skdmlogrodzie skoufi 
skował rząd rumuński.

—o—

Z® Zjednoczenia Ziemian 
we Lwowie.

Lwów, 23. sierpnia.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Zjednoczenie Ziemian Wschodniej Mało­

polski, rozumiejąc, że nagłe wprowadzenie wol­
nego handlu ziemiopłodami bez należytego ze 
strony czynników kompetentnych przygotowania, 
stworzyło poważną bardzo sytuacyę dla szerokich 
kół konsumentów i poczuwają: się w tej ważnej 
chwili do spełnienia obowiązku wobec Ojczyzny 
i społeczeństwa, postanowiło rozwinąć energiczną 
akcyę, mającą na celu przyczynienie się ze swej 
strony do niedopus; czenia wyśrubowania cen zie­
miopłodów poza granice słuszności, przez dostar­
czanie bezpośrednio konsumentom ziemiopłodów 
na czas i po cenach reainycl^ opartych na zwro­
cie producentowi kosztów produkcyi i na godzi­
wym zarobku.

Akcyę tę postanowiło Zjednoczenie Ziemian 
wszcząć i przeprowadzić pomimo pełnej świado­
mości tego, że prawie wszystkie gospodarstwa 
rolne większych producentów wskutek trzy lub 
czterokrotnej inwazyi nieprzyjacielskiej, w wiel­
kiej mierze zniszczone zostały i że wobec tego 
większość^ wielkich producentów rolnych we 
Wschodniej Małopclsce defacto do rzędu kon­
sumentów zaliczyć należy.

W tym celu Walne Zgromadzeń e Zjedno­
czenia Ziemian Wschodniej Małopolski uchwałą 
z dnia 18. sierpnia 1921 r. naiożyfo na wszyst­
kich swych członków bezwzględny obowiązek od­
stąpienia od dyspozycyi zarządu Centralnego 
Zjednoczenia Zieman jakoteż i zarządów jego 
kół powiatowych i okręgowych połowę zboża na 
sprzedaż przeznaczonego, oraz pewien procent 
produkcyi kartofli na sprzedaż przeznaczonych, 
którego wysokość niebawem ogłoszoną zostanie, 
po cenach przez specyalną Komisyę na każdy 
okres dostawy w uwzględnieniu sytuacyi na targu 
pieniężnym i towarowym ustanowić się mających. 
Ceny te za część obowiązkową, na oddanie prze­
znaczoną na miesiąc wrzesień i październik ozna­
czone zostały i*k następuję:

Pszenica Mkp. 6.600
żyto „  5.400
jęczmień „  4.000
g^och Viktorya , 6.000
groch zwyczajny „ 5.000
hreczka » 4.000
proso „  3.000
Ceny kartofli, kukurydzy i fasoli później 

oznaczone zostaną.
Ceny powyższe oznaczone są za maksy- 

małną granicę, której pod żadnym warunkiem 
przekroczyć nie wolno, na wypadek, jeżeli ceny 
targowe na giełdzie zbożowej notowano wyższe 
będą od tych cen lub im równe.

Natomiast, w razie gdyby ceny targowe 
zeszły poniżej cen powyżej podanych, tylko te 
ceny targowe wyłącznie mieć mają zastosowanie.

Maksymalna ta, wszystkich członków Zje­
dnoczenia Ziemian bezwzględnie obowiązująca 
granica, pozo którą c:nv ziemiopłodów wyjść nie 
mouą, nie przeszkadza temu, by pojedyńcze po- 
wiato,ve ugrupowania Ziemian nie mogły w uzna­
niu ciężkiego położenia materyalnego pewnych 

onsumentów uchwalić oddania im ziemiopłodów 
także i po cenach niższych, co się już w całym 
szeregu powiatów rzeczywiście stało.

Obowiązkowe ilości zboża winny być do­
starczone przez każdego członka Zjednoczenia 
Ziemian w trzech równych częściach, a to naj­
później do 1. listopada 1921 r., 1. lutego i 1.
kwietnia 1922 r., przyczem Zjednoczenie Ziemian 
apeluje do wszystkich swych członków, by w 
miarę wykonalności, dostawa całej nawet o d o - 
wiązkowej ilości zboża, we wcześniejszych ter­
minach uskutecznioną została.

Walne zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian 
wzywa również swą uchwałą koła wielkich pro­
ducentów rolnych nie będących członkami Z j« 
dnoczenia, do współudziału w tej akcyi.

Walne zgromadzenie Zjednoczenie Ziemian 
wyrażę nadzieję, że i szerokie sfery drobnych 
producentów rolnych, to jest włościan zechcą 
pójść za przykładem sfer ziemiańskich i zechce 
taksamo dostarczać kołom konsumentów * przez 
rok cały przynajmniej połowę swej produkcyi 
ziemiopłodów na sprzedaż przeznaczonej.

Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian 
zwraca się do wszystkich z euiion z gorącyi* 
bardzo apelem, aby całą predukcyę ziemfiopto- 
dów na sprzedaż przeznaczonych odstępowali 
zrzeszeniom konsumentów wprost, z pominięciem 
wszelkiego pośrednictwa.

Walne zgromadzenie Zjednoczenia Ziemia* 
zwraca się do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
ze strnowczem żądaniem zapobieżenia wszelkimi 
sposobami zbrodniczemu wywozowi ziemiopło* 
dów poza granice Państwa Polskiego, powoduję, 
cemu groźną zwyżkę cen.

Prezydyum Ziednoczenia Ziemian:
Prezes:

Głaiewski m. p.
Za Sekretarza: Referent Komteyi:

Chrzanowski m. p. Stefan Skrzyński m p.

Z NIEOFICJALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 23 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowe* 
panowała lendeneya zwyżkowa. Obrót obcem! 
walutami silny.

Dolary amerykańskie 2480— 2500, jedynki 
i dwójki 2450—‘2455, dolary kanadyjskie 2200— 
2220, 1-ki i dwójki 2180 —  2200, marki nie­
mieckie 29 00— 29-25, setki 28'80— 28'90 drobną. 
28-50— 28-60, leje 29*00,— 29 20 drobne 28-80— , 
28 85, czeskie korony 29"20— 29-30, drobne 28"5Q 
do 28"8!), au3fryaokie tysiączki 2600—2650, setki 
26000— 27000, 50-koronówki 155*00— 160’20r 
20-koronówki 29'00— 31*10, 10-korcm. 25-00 —  
26-00, 1-kii 2-ki 1*15— U40 f., rubie 5-setki 2*25 
2*40, setki 5-90—'6-20, 25-rublówki 2-30— 2-80, 
10-riibl. 2*20— 2'40, reszta drobnych od 1*10— 
1-60, dumskle tysiączki 60*00— 65*00, dum: kil 
250 rb, 35*00— 45*00. karbowańce. 3*80— 4*00̂  
hrywny 10*20— 11*00, franki frsnc. 175— 199
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funty sztęrl. 7800—8000.
Złoto: 20-kor. 8300— 8350, 20-frankó »’ki 

80Ó0--8050, 20- markówki 8200 -82 50 , funty
szteriingi 8200— 8250, 10-rublówki 1U0U0— 10100, 
dc .ary 2430— 2500.

Srebro: Korony auatr. 128— 130, florfcity
310—325, ruble 510— 525, kopiejki 2'80— 2‘90, 
dolary amerykańskie 1060— 1070, połówki i 
ćwiartki 960— 970, dolary kanad. 630—650, 
drobne 680—690.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA-
Gdańsk, 23. sierpnia.

(Teł. \vl.) (m). Marikę polską notowano wczo- 
*aj 3.52 i pól, przekazy na .Warszawę 3.45.

Berfi* 23. sierpnia.
(T d. wl.) (m). Markę polską notowano wczt>- 

raj 3.b7 i pól do 3.62 i pół. Przekazy ma Warszawę 
3.18. Noty Kriessa 9.

iWSedeń, 23. sierpnia.
(Tej. wi.) (m). Markę polską notowano wczo­

raj wi wolnym 4tir ocle 45—46.
Zurych, 23. sierpnia.

(TeJ. w i )  (m). Markę polską notowano wczo­
raj 0.27.

Praga, 23. sierpnia.
(TeJ. wi.) (m). Markę polską notowano w czo- 

raj 2.8',i. Przdrazy ma Warsz«*vę 3.20. ^

KronlKa „Ekonomisty*.
Lwów, 23. sierpnia.

Zniesienie 'podatku  lin iow ego
w Galicy!. W „Dzień Ustaw* ogłoszono 
rozporządzenie na mocy którego pobór spożyw­
czego podatku liniowego cd niektórych przedmio­
tów spożywczych wprowadzonych do zamkniętych 
miast Lwowa i Krakowa znosi się. Rozporządze­
nie wchodzi w życie z dniem 1. stycznia 1922.

. W sprawie sprzedaży sacharyny. Stowa­
rzyszenie Kupców Polskicn w Warszawie wysto­
sowało Jo ministra skarbu list, w którym upra­
sza o poiecenie właściwym organom, eby przy­
dział sacharyny powierzony był również i ku- 
piectwu indywidualnemu, zrzeszonemu w Stowa­
rzyszeniu Kupców Polskich, posiada ącemu od­
rębną sekcyę kupców winno-kolonialnych. Do­
tychczas bowiem koncesye na sprzedaż sacha­
ryny uzyskały jedynie kooperatywy i składy ep- 
tećzh-:. 'V razie 'uwzg^dnienia życzeń kupiectwa 
w tej sprawie, nie potrzeba byłoby wyczekiwać 
godzinami w ogonku na otrzymanie sacharyny 
jak to jest obecnie.

W zrost produkcyi w Polsce. IJfedług da­
nych statystycznych, wzrost produkcyi w roku 
bieżącym wynosi, w porównaniu z rokiem ubie­
gły u 17 procent dla węgla, 40 procent d a  soli, 
75 procent w hutnictwie, 80 procent w prze­
myśle metalowym, 50 procent w przemyśle włó­
kienniczym, 34 procent w produkcyi cukru, 72 
procent w produkcyi spirytusu.' W roku ubiegłym 
fabryki polskie zatrudniały tylko 260.000 robotni­
ków, obecnie zaś 340.000.

liro m K a  sportowa-
Lw ów  23. sterpn o.

Footfoji wfedeńcld. „ajavia“  praska zjechała 
znowu do Wa-n-nu, iiumji iii teo, przeszedł dit> dro­
giej klasy. Wyniku jeszcze nie znamy. Także i 
Ł  strz N bmSec 1. K. F. C. NUrmbeg bawił w  ab. 
niedzielę w Wiedniu i  rozegrał mateh z Raptdem.

Hć koal—Fortuna (Lipsk) 5 >:*1.
Yrerma—(Union (jŻSżków) 2 >: 1.
Vtemna—Fortumr 3 : 1.
Hakoal—Union 2 : 0 .  1 ■
R oJ cłfsh ii*  bawił w  Agrarnie. Z klubem 

.Gradjaństó* wyszeui 1 : f, z  Hakoalem pa zesrał 
3 : 2. Rapid w  .połowie w  powrocie ze swego 
tourne,e na północy, został w Lipsku 3 : 1 .roko- 
nany.

Węgleńskie, drużyny w  Nfamczecb. Znasta u
nas węgierska drużyna Ujpest, Torna Eg., roze- 
graia w Hamburgu z n ernieckim' Unfonem match 
z  wynikiem 2 : 0 na. swg. korzyść. Równocześnie 
w  KolooiS budapeszteńska drużj*na F. S. C. b!fc 
kombinowaną drużynę Kolonii w  stosunku 3 : 1.

Mistrzostwo 'w  lekkiej aiłetyc© Ametrykł. 
IW ubegłym tj-godniu na rozegranych w PasadC-

afe Ka®om a zawodach łekkoa tłdycznych o  *nf- 
sUTs&stwo Ameiryki osiągnięto następujące w,yuSd. 
100 jardów l) Paddock 9.6 sek. 220 jardów 1) Pad 
dock 21.4 sefc. |W przedbiegat bije Padńock naj­
groźniejszego swego przecrwnSau zwyc ęzKę z 
OBmpiadiy iWoadrtnga. 440 Jardów 1) Sterensoo 
42Só sek., 2) Słiea 49 sdc. 880 jardów 1) Bbby 
13A2 sek., 2) Helferfch l̂ b4S suk.. 3) Rrcmr 1.55 
sek. 5 mil ang. 1) Brown 25.53.4 aek. 1 młla amgr. 1) 
Ray 4.163 sek. 120 jardów z płodkami 1) Thom­
son 15 sek., 2) Barron 15.2 sek. 44J jaatl. z  ipdot- 
'kami 1) Desoh 53.6 sek. (nowy rekord! światowy). 
Skok w  w yż 1) Murplry 1.95 tn., 2) Alberta, 3) 
Kricnrck, obydwaj no- L90 m. Skok w  dał 2) But­
ler 7.52 m., 2) Gawęd In 7.31 m. Gowed&ii przed! 2 
tygodniami ustanowił nowy idkoid śwfiatowy w 
Anglii 7 m. 69.6 m. tśkok o  tycace 1) Myers i Vos 
kaJżijy ,pq 3.99 m., 2) Knouresk 3.87 m., 3) Jerme
3.85 m. Rut Jcuą 1) Mac Dtondd! 1438 m, 2) Hauser 
14.42 m., 3) P.ape 14.06 m. Rzut dysikiem l) Hope 
44.62 m „ 2) Maguro 43.89 m., 3) Hartraa 42.61 m. 
Rzut oszczepem 1) Augier 58.80 m., 2) il laimer 
57.69 m. Trójskolk 1) Lauders 14.68 m., 2) Geiśt 
14.10 m., 3) Kojby 14.08 m. Teraz porównajmy po­
wyższe wymiń! z  naszymi, a zobaczymy., fto jenz- 
cze pracy i poświęcenia potrzeba naszemu sporto­
wi, by się znalazł na taMiej wyżynie, na jakiej go 
wMaiirry w  Ameryce. Czaj już dziś myśleć o  przy 
szłej CMSmpaadizią o przyszłfam spotkaniu się z 
Amerykanam'1, bo odkładanie na ostatnią chwilę 
z  pewnością nie zmniejszy różnicy .pomiędzy na­
szymi a amerykańskimi w:~ukair.ł.

Z arody  Francya—Szwejcarya w  feMdej attet- 
tyce przyniosły pełne zwycięstwo Szwajcarom. 
Zdobylf oai 10 pierwszj^ch miejsc, podczas gdy 
Francuzi zaledwie 4. Do najlepszych wyników na 
leżą: 200 mtr. (22.6 sek.), 800 mitr. <1 m. 5645 sek.)
1 b!eg 5000 mtr. (16 m. 10 s.).

P°dcras meetingu w Aarfi us w Danii, Czech 
FranzJ skoczył o  tyczce 3 m. 70 om.

Akademię zabaw ruchowych otwarto śwrfeio 
w  R erM e. Celem jej jest str/orzeirię odpowiednio 
rczuych i wyszkolonych zastępców nauczycieli i 
trei.erów sportowych. Za przykładam Beri na ma 
pójść cały szereg innych miast nremteddfch.

Pierwsze zawody lekkoatletyczne w  iWftdeL 
W  niedzielę 14 bm. odibyły się p’env'sze w  W in  ’e 
zawwly Jfckkoiat etyczne, urządzone staraniem A- 
aadcimickrego Zwsązku Stiortowego ha placu gier, 
zbudowanym w ogrodzie Botanicznym. Bieg 100 
■m. na 21 startujących po 7 przedbłagiacL i trzech 
nuędzybiegach: 1) Bulkin (Żyd. kluib sport), 12.4 s.
2) Sawicki (W. K. S. „Sokół") 13 s. 3) Wiłkowsła 
(Lldskl pułk). Rm t dysjt ©m na 10 start: 1) Ksok 
I. (A. Z. S.) 31.28 m., 2) Bulko (AZS) 28.45 m.
3) Marski (Żyd. klub sportowy) 25.76. Rzut oszcze 
pens na 8 start. 1) Staniewicz (AZS) 29.50, 2)Sa- 
rafcsfei (ŻKS) 26.12 m., 3) Kubiak (WKS „S ok óD  
25.72 m. Skok w  w yż z rozbiegiem. 1) I>,w4)ór 
(AZS) 1.45V  ̂ m. 2) Banktewiicz (AZS) toż samo.

Nowe fraitoiskłe rekóndy pływackie. 100
trów: Lehn w  1 m. 26 j trzy piąte &. 100 mrtrów 
sposobem dowoJiym (pań): Lebrim w  1 a .  2p s. 
200 metr. sposobem dowolnym: H. Podu w, czasie
2 m. 39 i tezy piąte s. 300 rntobów stylem dewol- 
"liym (pań) : Lebrtm m 5 m. 14 i dwfo piąto sek.

Próba p rz^ łyo lłd a  La Manche. iWspar iały 
włosk# plływak Taraioschi postanowił przepłynąć 
kanał La Manche. Dotychczas dokonali tego kapi­
tan W ebb i de Bungess. Kapitan Webb d. 24— 25 
kwietnia 1875 noku przebył kanał w 21 godz. 43 
m., a de Bnrgess 5— 6 września 1911 r„ w  23 godz. 
-4) min. Taratooschil d. 12 bm. a 4 m 30 izanurayt się 
do wodv ohotol prryiadka Gris-Nez. Plogoda była 
piękna. P o pierwszej kadziuje płynięcia był odle­
gły o  miłę od .brzegu. O ®od:z. 9 był już O 4 mile 
oddalony. O 11 miał przepł^miętc 8 rod, cayil po­
zostało mu jeszcze 17 kilometrów. Nagłe około g. 
17, w odległości 8 tnij od brzegu angielskiego zer­
wała się wiol^ra i Tanałwsd i zmuszopy był pnzer 
wać swób bieg, f^euotena próba nie odwjotłia go 
od zamiarit przepłynięcia kanału; D. 10 września 
ponowi próbę i o ile warunki atmosferyczne nie 
przeszkodzą mu, praepłynto La Mand e na pewnto,

Lot pairyi—Bukareszt. Znamy przed wojną
i: podczas wotoy doskonały lotnik kapitan Pełjetir 
d‘Oisy przebył odległość (Paryż—Bukareszt w bar 
■dzio debrym czasie 19-tu godzin, Z Paryżą wyru­

szył on 2 sferptwa o g. 6 ratOw. i jesusse tt/j. same 
go  dsiia o gedz. 20-tej był w  Wiedniu. PeKefter 
d‘Oisy jest pietyltei dabsrym k“aiaScem, a)e i wspa­
niałym atletą i piłHuzŁnj (rughy).

Mistrzostwo za granica. W ę-
gierekle: 100 ra : Oerp 11,1 sek, 200 m.: Knrmseis 
22,8 sdc. — 400 m .: FixJ 52,1 se,k. —  8tXJ ni,: Bcnc 
dek 2:00,6. —  1500 m.: Nemethy 4 £9,2—  5 kłm_: 
Varwdy 15:58,5. —  110 nu p rześta d y : Stoknar 10 
sek. — Skdk w  w yż: Magyar 184 cm. — S3ook'w 
dał: Gaspair 6,89 m. —  Kuta- ,.Bedjof“ 12.57 m. — 
Gcicze j: 48 j pół m. —  Tyczka; ,.Bcdo“ 335. —  
Szwajcarskie: 100 nu: lirbaiir 212,5 s. —  400 m.: 
KSndLer 52,1 s. — 800 m.: Marfin 2 £4,1 s. — 1500 
m.: Baggetis stoss 4 ‘26,8 s- — 5000 m.; Gaschen 
16:42,9 s. —  110 m. plotki: Moriand 16,7 s. — 
Skok w  iłal: Stełner 6,50 nu —  Ttójskokr. Gers- 
pach 13,50 se. —  Dysk: Gu^genheirn 35,65 m.

♦
Wycteezifę w  Gorgany, toztduSbw*, a wyj­

ściem z Osiiwtody. urządza LwjrwskJ < -ddzhd 
Tow. Tatrzańskiego. Mb zd w piątek 26 bm. o g  
18.15; powrót w e wtorek o  g. 7. Wycieczka w y­
maga wprawy iturystyczmyj. W^dotnośc. i zgło­
szenia w  sktepto }. Bujaka, «!. Kppemflta A.

Psia plaga.
Lwów, 23. siespniau

W ostafnićl dwu dniach przyjęto do tuL 
szpitala na leczenie osoby pokąsane przez wście­
kłe psy z następujących miejscowości:

1) z Dynowa, powiat Bróozów, 7-letnią Per­
lę Karp;

2) z tej samej miejscowości 8-letnię Feigą 
Schwebel;

3) z Lipowicy, powiat Przemyśl 10-fetmeg< 
Józefa Pohoryłę;

4) z  Błyszczywód, powiat Żółkiew, Katac 
trzynę Ordbek, liczącą 35 lat;

5) z Birczy, powiat Dobromil, 8-łetnmgą 
Jana Torbę;

6) z Dynowa, powiat Brzozów, Mindle Gold 
mann, liczącą 65 lat;

7) z Głuchowa, powiat Sokal, Piotra Fe- 
dyszyna, liczącego 25 lat;

8) z Bartkówki, powiat Brzozów, Józefa 
Hadama, liczącego 43 lat;

9) z Lanckorony, p~wiat Kamieniec Podol­
ski, 4 -letni ego Aleksandra Horina i

10) z Dynowa, powiat Brzozów, Wojciecha 
Sagana, liczącego 39 lat.

We Lwowie zaś w tym czasie złośliwe psy 
pokąsały następujące osoby:

11) W ulicy Balonowej, zarotnieę Maryę 
Hoffmann;

12) w ulicy Snopkowskiej, 15-letnią J az-.ę 
Borecką i

13) w ulicy Słonecznej Izydora Schiffmanna, 
któremu również podarł spodnie.

Pokąsąnym rany opatrzyło Pogotowie ra­
tunkowe.

W końcu zaznaczyć należy, iż organa po­
licyjne ostatnimi czasy zaczynają śledzić za wła­
ścicielami psów, które bez dozoru i kagańców 
wałęsają się po ulicach miasta. W jaki sposób 
doniesienia organów tych załatwione zostaną na 
razie nie wiemy.

Zuchwały napad bandytów.
Napad 20 uzbrojonych bandytów, —  Zra­
bowanie pół miliona marek. —  łtandyci 

uzbrojeni w rewolwery. —  PoSoij,
Strzemieszyce, 22. sierpnia. 

(.) Na kunców powracających ze Strzemie< 
szyc do Dąbrowy, drogą rtrjemieszycką, napadła 
obok mostu kolejowego około dwudziestu uzbro­
jonych bandytów, którzy steroryzor, nw&zy ladą 
cych obrabowali ich doszczętnie z gotówki, ko­
sztowności i ubrań. Ogółem

zrabowano pół miliona marek.
Bandyci uzbrojeni byli w rewolwery, kUku 

z nich odzianych było w wojskowe mundury 
Bandą dowodził znany w tamtych stronach, g-o- 
źr.y bandyta Stanisław Sambors; i.

Zarządzona obława i pościg za bandytami 
n e p-zyniosla żadnego wyniku.
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Wyjaśnienia i poindy w spraw c.h 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Ad unpistracyi, Lwów, Sokoła 4. I0 G Ł 05ZENIA O D D Z iA t  UL.ł O G Ł O S Z cN  
otwarty przez caty dzień d o g iiz i  7 

wieczorem bez przerwy.

p e U t O T  I I W K I

Rutynowana siła
pisząca biegle na maszynie po polsku i niemiecku, 
poszukiwana- Siły początkujące wykluczone. Zgłoszenia 
na ędr> godz. i a 2 popoł. do Galicyjskiej Spółki dla 

przem. drzewu, z o. o., ul. Nabislaka 37. 1300

Starszy aspiiant farmacjo, poszukuje posady tylko we 
Lwowie. Zgłoszenia pud ,L . L.* do Adm. 1297

Rolnik Polak, lat 38, z ukończoną szkołą rolniczą i 17 
lat praktyki gospodarczej W większym majątku po szu­
ka je posady jako rządca lub kontrolora dóbr więk­
szych. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń S, Sokołowskiego 
i Sk.i.f dla „Rolnika*. 1319

MIESZKAHłA, LSK A Ll, 3 -I i , 2 » f
N a fd a rz  poszukuje 1 lub 2 ładnie umeblowany eh pokoi. 

Zgłoszenia pod „Nafeisrz* do Adm. 12SS

Za prowianty umieszczenia, ewentualnie z wiktem, po­
szukuje technik. Zgłoszenia pod „D“ do Adm. 1296

D y r  ktor fabryki poszukuje mieszkania 5 lub 6 pokoi 
z komfortem, z meblami lub bez. Zgłoszenia .Dyre­
ktor' do Adm. 1351

I K c p n r o ,  s p r z e d  m m a *  a

D oskonałe lustro z konsolą w pięknej oprawie do na­
bycia. Wiadomość: ul. Dąbrowskiego I. 6, parter. 1313

K sp e la sr e " i Woale żałobne, modne i tanie, poleca 
Topoluicka, ulica Kopernika 1, nad apteką MiKolascha.

1351

Kapelusze filcowe, aksamitne, przerąbie modnie, tanio, 
Topoinicka, Kopernika 1, nad apteką* Mikolascna. 1350

PlOSa! Sprzedajemy detaiHcznie plusz na. palta, po ce­
ną rh fabrycznych. Skład hartowny Pasaż Follerów
I. piętro. 1348

Realność o powierzchni 360 sążni z arządze.iiem ślu­
sarsko-mechanicznem, maszynami i 3 motorami ~:a 36 
milionów do sprzedania. W iadomość: Kraków, Pa zi- 
wiłłowska 27, I. p., Frank. 1321

2 szl. i  i. Mim
ITnny Costotts w« Wiedniu, budowane z cegieł, są do 
sprzedanip. Rozebranie ma na tąpie przez kupującego. 
Zgłoszenia do Biura egłosz ń S. Sokołowskiego i Spki, 

pod „Kominy*. 1304

Kamienie ■ ‘yśriae, T7alce, Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezw iednie .PILOT* Lwów, Batorego 4,

511

W ó zek  jasionowy, elegancki, dwasiedzeniowy, na reso­
rach, oraz parę luksusowych koni sprzedam. Wiado 
mość: Portyer Hotelu Europejskiego. 1293

K apię prawo poboru na akcye Spółki .Tehate*. Płacę 
najwyższą cenę. Zgłaszać się do kaneelaryi adwoka- 
ekiej w " Lwowie, Kopernika 30, 111. piętro. 1235

tnołna przez jedyne pismo w Polsce . FORTUNA 
Kedakcya : (Kraków, Rynerf główny 11. 930

Mr. 4. jest wszędzie do nabycia i na stacyach kolej.

Rarnitarn miacarąlanssę, m
kompletnego z pasami, natychmiast dostarczy »P IO N “, 
Lwów, ulica Lwowska 43, tel. 476. 125.2

N A T A O  nowy 30/35 H? - z roz'I 1 W I  V 8 I  a W r l a l l  S  J rusznikiem powietrziy.n 
sprzeda .PION*. Lwów, Lwowska 48, teł. 476. 1251

K t o  w  . U L U "
dnia 19 sierpnia skradł mi w ię k s z ą  sumę pieniędzy i pu­
lares z medalikiem srebrnym, tego proszę o oddanie 
medalika, a nie poczyń'ę radnych kroków celem poszu­
kiwania. Kto odniesie medalik dostanie 10ł)0 Mkp. za 

drogę. Zofia Bączkowska, Potockiego 55. 1304

C E R A TY , C H O D N IK I,
meble tapicerowane, dywa­
ny i F I  R A  N  A '3 , pileca 

S K I A D  T A P E T

S. 1YSKS, LW ÓW
S o b i e s k i e g o  3 ,  1228

K O W A L S K 3N A  od bólu głowy i m;greny, G R A " 
N ULKI od kaszlu, S U P & 3 V :i  od potu, K LA - 
W S Ł L  od odcisków, P IG U ŁK I f lŁ D T W w S .
C Z E  przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Labor. Farmoc.

a p l :iowalski, warczaną,
t i l .  r f i o ć a  ,r a  1, 3. 11590

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Krasn ogórkowy
a?!i!adz3 pliC, -  nsdaląe j3l mieini liiateSL

D ° nauycia we w.zystkich aptekach, drogueryach, 
perfumeryach , składach aptecznych.

G ŁÓ W N Y SK Ł A D : 1132
LABORATORYUM CHEMICZNO- KOSMETYCZNE 

, F E J f 0 3 * E N “, K raków , hIj O łu ga 50.

Diesel 15116 IIP.,
natychmiast dostarczy ze składu firma PION, 

Lwów, Lwowska 46, tel. 476.

kompletny, zu- 
ełnio dobry, 

Lwów' 
1221

lwów, plac Maryackl I. 10
dostarcza natychmiast

Ż Y T O  PETKUS
I. i II. odsiew oryginalnego oraz zwykłe siewne 

żyto i pszenic^, l

Apel do P- T. wszystkich Władz 
w Rzeczypospolitej!

P o  f e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

I!
szczczególnie bezkonkurencyjni jesteśmy przy do­
stawach k a lk i  m a s z y n o w e j ,  o f f ó w k o w e I ,  
p a p i e c z e  w o s k o w y m  do powielaczy, taż- 

niUCh do maszyn i t. p. 1166
Dostawcy wszystkich P. T. Ministerstw i 

Urzędów Centra!n"ch:

Tn. Mim „£WlATOPEŁK“,
K raków , G rodzk a  15.

PIERWSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA 
MYDZŁ TOALETOWYCH

9 9 IMPESIIAL"
Generalne zastępstwo:

,,AoNUS“, Kraków, Zielona 12.
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. Za 

stępcy ,ia prowiacyę poszukiwani. 1325

S e p a r f iM  M k z i  h . i  l i i .
W a r s z a w ? ; ,  N a l e t  h !  N r .  4  

z a p i s u j e  n i n i e j s z y m  k o n k u r c  n a
e f o s ł a w e :

jI.Ł 50 sztnk brezentów bawełnianych, lob lnia­
nych impregnowanych o rozmiarach 6xo m. i 

II. 20j0 m. b ezen.u impregnowanego.
Ofcroweny brozent winien odpowiadać nastę­

pującym warunkom technicznym: nit.k na 1 cal
ang., w wątku 24 w 6 nitek skręcanych, w osno­
wie 36— 37 w 6 nitek, skręca, yjh. Wytrzymałość 
w osnowie i wątku nie muiei, jak 205 kg. Waga 
1 mtr. kw. 900 gr.

Oferty w zamkniętych kopertach, należycie 
ostemplowane wraz z odpowiednimi wzorami na­
leży wnosić do Departamentu Gospodarczego na 
ręce kierownika Wydziału I-go Sekcyi Umunduro­
wania do dnia 5 września r. b,

Oferty nieuwzględnione zo taną bez odpov.i -  
dzi. — M. S. Wojsk. Dep. VII. Gosp. L. D. G. 
75518/21 M. I. 1326

w Tą* — T-TT̂T' ■* *
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W S Z y S T K I C H  W y M IA R Ó W

ANGIELSKIEJ FABR YKI

99
a

(W  M4 NCPESTERZE) 1123
STULE HU  SKŁADZIE.

W D Y  F A B R Y C ZN E :

„ A T L A S 11,
Warszawa* Bielańska 23.

Rak za to i. 18C8 Rok s a ło i . W 68

mm o m  s. i i Kin
  W

rubryka Maszyn I Odlewnia Żelaza
Wyrabia slECikarnlB, młynki do zboża, prasy i gniotowniki do
B EjB itp. Wykonuje urządzenia młynbUf, lir.C.fdW itp. ?iZy]ii!UjE 
dO remantn wszelk>e masz>ny, motory, parowe, benzynowe i ropne. 
PiłBiltanria przyjmuje zużyte pilniki do nasiekania. OdlBWIlia wyko­

nuje wszelkie odlewy żelazne i metalowe. 1079
C e n n iK i i K o sz to r y sy  n a  ż ą d a n ia .

małenBOMas

T A N S E  H E B L E
POKOJE SYPIALNE, S„ I Ł O W I ,  KUCHNIE, 

•#1ELK0Pj L / ^ T J  FABRYKI WYROiOIW  X DRZEWA 
po!eca wytyczny prcettsiamiciel dsm  hahdSowy

KAZIMIERZ ŻWEECICKI
W A R S ZA W A , EO DUEM A Nr. 3. ToSafon 2 7 0 -8 1 -
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